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Oświęcim i Kraków
kolejnymi

etapami podróży

prezydenta Kekkonena
K A T O W IC E  P A P . Dziś  w  godzinach  po ran nych  p re zyde n t 

F in la n d ii o pu śc ił w o j. k a to w ic k ie , u da jąc  s ię  w  dalszą pod ­
róż  po  k ra ju .  D r  K e k k o n e n o w i i  jego  m ałżonce  tow arzyszy  
p rze w od n iczący  R ady P aństw a  —  A le k s a n d e r Z a w a dzk i.

P re zyde n t zw ie d z i dziś te ren  b. obozu zag łady  w  O św ię ­
c im iu .

N astępn ie  d o s to jn y  gość u da je  się do K ra k o w a .

3 e $ w ia T o

. ♦  D  J A K  A R T  A  P A P . W
c z w a rte k  p rz y b y ła  do D ja k a r -  
ty  de le g ac ja  S e jm u  P R L , k tó ­
re j p rze w o d n iczy  m a rsza łe k  
S e jm u, prezes N K  Z S L  Cze 
s ław  W Y C E C H .

*  •  *

W A S Z Y N G T O N  P A P . Dziś  
w  nocy m in is te r  o b ro n y  U S A  
M cN am a ra  u d a ł s ię  z W aszyng 
to n u  z ‘k o le jn ą  w iz y tą  in s p e k ­
c y jn ą  do  P o łu d n io w e g o  W ie tn a  
m u.

N a 12 godzin  p rzed o d lo tem  
M cN am a ra  z w o ła ł k o n fe re n c ję  
p rasow ą  i  o ś w ia d c z y ł d z ie n n i­
k a rzo m , iż  w  czasie p o b y tu  w  
S a jgon ie  zam ie rza  o m ó w ić  sp ta  
w ę  sku tecznośc i pom ocy am e­
ry k a ń s k ie j w  w a lce  z pow stań  
cam L

M in is te r  s tw ie rd z ił,  że sy tua  
c ja  w  P o łu d n io w y m  W ie tn a m ie  
je s t „bardzo poważna'* i  „b ar­
dzo ciężka”.

•  •  *

♦  L O N D Y N  P A P . P re m ie r 
b r y ty js k i,  D o ug la s -H o m e , o- 
św ia d c z y ł, że w y b o ry  powszeGh 
ne W . B ry ta n ii  odbędą się  „w  
cze rw cu  bądź w  p a ź d z ie rn ik u ” .

Bufa tankowcu 
zatonęła

♦  N O W Y  J O R K  P A P . R u ­
fo w a  część ¡ib e ry js k ie g o  ta n ­
ko w ca , „A m p h ia lo s ”  za tonę ła  
w c z o ra j na A t la n ty k u  w  o d le ­
g łośc i o ko ło  530 m i l  na  w schód 
od N ow ego J o rk u .

„A m p h ia lo s ”  ro z ła m a ł s ię  na 
d w ie  części w  czasie sz to rm u  
n a  A tla n ty k u  w  sobotę. D w u  
cz ło n k ó w  za łog i zg inę ło , a po ­
zo s ta łych  34 zdo łano  u ra to w a ć.

N A  T A R G A C H  L IP ­
S K IC H  o d b y ł się m ię d z y ­
n a ro d o w y  pokaz m ody, w  
k tó ry m  w z ią ł u d z ia ł p o ls k i 
dom  m o d y  „M o d a  P o lska ” .

N a  z d ję c iu : je d n a  z p o l­
s k ic h  m o d e le k  p re zen tu je  
p łaszcz z tk a n in y  w e ln ia -  
n o - ln ia n e j.

BEN BELLA 
konferuje 
z TITO

B E L G R A D  P A P . P rz y b y ł tu  
z 7 d n io w ą  o fic ja ln ą  w iz y tą  do 
J u g o s ła w ii p re z y d e n t A lg ie r i i ,  
B en  B e lla . Jest to  je go  p ie r w ­
sza w iz y ta  w  k ra ju  e u ro p e j­
s k im  od c h w il i  o b ję c ia  s tan o ­
w is k a  p re zyde n ta .

J a k  s ię  p rzypuszcza , g łó w ­
n ym  tem a te m  ro z m ó w  z p re ­
zyden tem  T ito  będzie  sp raw a  
n ow e j k o n fe re n c ji k ra jó w  n ie -  
zaangażow anych.

Rozmowy U Thanta

5-7
liczyć

tysięcy osób
będą siły ONZ

n a  Cyprze
N O W Y  JO R K  P A P . S ek re ta rz  generalny O N Z , U  Thant, 

kontynuow ał w czoraj rozm ow y na tem at utw orzenia sił O N Z , 
k tó re  m ają  być w ysłane na Cypr. Jak  ju ż  podawaliśm y, 
U  T h a n t zw rócił się w  te j sp raw ie  do Kanady, Ir la n d ii,  Szwe­
c ji, F in lan d ii i  B ra zy lii.

R Z E C Z N IK  O N Z  Z A K O M U ­
N IK O W A Ł , iż  s e k re ta rz  gene­
ra ln y  O N Z - k o n fe ro w a ł ze s ta ­
ły m  p rze d s ta w ic ie le m  A u s t r i i 
w  O N Z  d la  zbadan ia  m o ż liw o ­
ści w y s ła n ia  w o js k  tego k ra ju  
na C y p r w  ra m a ch  s ił O N Z .

D otychczas n ie  podano, ja k a  
będzie liczebność w o js k  O N Z 
na C yprze . Z  w iadom ośc i po ­
chodzących  z k ó ł dobrze  p o in ­
fo rm o w a n y c h  w y n ik a , iż  s iły  
O N Z  lic z y ć  będą 5— 7 tys ię c y  
osób. P rz e w id u je  się, iż  pod do 
w ó d z tw e m  O N Z  pozostan ie  2 
tys . spośród 7 tyś . ż o łn ie rz y  
b ry ty js k ic h  z n a jd u ją c y c h  się  
obecnie  na Cyprze.

A G E N C J A  R E U T E R A  P I ­
SZE, iż  p rzypuszcza ln ie  dz iś ,' 
U  T h a n t og ło s i nazw iska  m e ­
d ia to ra  i  d ow ó d cy  w o js k  O N Z

Delegacja SPD
na audiencji
u papieża

(W Ł .) .  W  d n iu  w c z o r a js z y m  p r z y ­
je c h a ła  d o  R z y m u  d e le g a c ja  S P D  
z w ic e p rz e w o d n ic z ą c y m  K ru g e re m  
n a  c ze le . D e le g a c ja  p r z y je c h a ła  na  
a u d ie n c ję  d o  p a p ie ż a  P a w ła  V I .

•  •  •
A G E N C J E  A P  I  A F P  D O N O S Z Ą  

o p o d e jm o w a n y c h  w  d ro d z e  d y p lo ­
m a ty c z n e j w y s i łk a c h  w  c e lu  e w e n ­
tu a ln e g o  p r z y w r ó c e n ia  s to s u n k ó w  
d y p lo m a ty c z n y c h  m ię d z y  J u g o s ła ­
w ią  ł  W a ty k a n e m , k tó r e  z o s ta ły ,  
j a k  w ia d o m o , z e rw a n e  w  1952 ro k u . 
A g e n c ja  A P  p is z e  z p o w o ła n ie m  
s ię  na  ź r ó d ła  d y p lo m a ty c z n e ,  że 
r o z n ru w y  t r w a ją  o d  s z e re g u  m ie ­
s ię c y .

na C yprze . K rą ż ą  p og łosk i, iż  
m e d ia to re m  może zostać m ia ­
n o w a n y  w y s o k i fu n k c jo n a riu s z  
s e k re ta r ia tu  O N Z , Jose R o lz - 
B e n n e tt (G w a tem a la ). N ie k tó ­
rz y  je d n a k  u w aża ją , że U  T h a n t 
w yzn aczy  m e d ia to re m  kogoś 
spoza p ra c o w n ik ó w  s e k re ta r ia ­
tu  O N Z . O czeku je  się, iż  do ­
w ó dcą  s ił O N Z  na C yp rze  m ia ­
n o w a n y  będzie  in d y js k i gene­
r a ł  G yan i.

P R E Z Y D E N T  F IN L A N D II  dr 
U rho Kekkonen złożył wienieo 
na G robie Nieznanego Żołnie­
rza w  W arszaw ie i  wpisał się 
do księgi pam iątkow ej.

(C A F  fot. Uchym iak)

Nowe podróże 
de Gaulle’a

P A R Y Ż  P A P . G en. de  G a u lłe  w  
to w a r z y s tw ie  m in is t r a  .s p ra w  z a ­
g r a n ic z n y c h  F r a n c j i ,  C o u re  de  M u r  
v i l le ’ a , z ło ż y ć  m a  o f ic ja ln ą  w iz y tę  
w  M e k s y k u  w  d n ia c h  od  1« do  1» 
h m .  W y je ż d ż a  ta m  s p e c ja ln y m  
„ B o e in g ie m ”  w  n ie d z ie lę  15 m a rc a .

Z  M e k s y k u  de  G a u lle  w y je ż d ż a  
n a  A n ty le ,  g d z ie  z w ie d z i s to lic e  
G w a d e lu p y  i  M a r t y n ik i ,  po  c z y m  
u d a  s ię  z p o w r o e m  do  P a ry ż a .

Porwanie Sinatry jr. 
było sfingowane

- oświadcza jeden z kidnaperów
N O W Y  JO R K . Jeden z trze ch  o ska rżon ych  o  p o rw an ie  F ra n ­

ka  S in a try  —  ju n io ra ,  2 4 - le tn i Joseph A N S L E R  o św ia dczy ł 
p rzed  sądem  w  Los A nge les, gdzie  toczy s ię  proces, iż  p o r­
w a n ie  m łodego  F ra n k a  S in a try  zosta ło  s finansow ane  przez 
innego  p iosenkarza , Deana T o rre n c c . „S c e n a riu s z ”  zosta ł oprą  
co w an y ze w s z y s tk im i szczegó łam i, a m ło d y  F ra n k  S in a tra  
zna ł go doskonale .

A d w o k a c i tw ie rd z ą , że ca łe  to  „p o rw a n ie ”  zosta ło sp repa ­
ro w a ne  od p oczą tku  do końca  za zgodą m łodego S in a try , k tó ­
r y  c h c ia ł p rz y  o k a z ji z ro b ić  sob ie  re k la m ę .

Na procesie Ruby’ego — zeznają detektyw i

Prokurator domaga się
k u ry  ś m ie rc i

N O W Y  JO R K  P A P . O b ro ń cy  Jacka  R u b y ’ego p rz y g o to w u ją  
się d z is ia j w  D a lla s  do  u d o w a d n ia n ia , że Jack  R u by , d z ia ła ł 
w  s tan ie  u tr a ty  poczy ta lnośc i, g d y  s trz e li ł do O sw a lda .

W  C Z W A R T E K  ze zna w a li P R O K U R A T O R , H e n ry  W a - 
d a ls i ś w ia d k o w ie  oskarżen ia , de  dom aga s ię  d la  R u b y ’ego

T , . . k a ry  ś m ie rc i, ja k o  w in n eg o  „za
Jeden z zezna jących  w c z o ra j b ó js tw a  z p re m e d y ta c ją  na bez 

d e te k ty w ó w  o św ia d czy ł, iz  R u - b ro n n e j osobie” , 
by p o w ie d z ia ł po odd an iu  s trza  
łu  do  O sw a ld a : „Ktoś to m u ­
siał zrobić”. In n e m u  z d e te k ty  
w ó w  R u b y  p o w ie d z ia ł: „Chcia­
łem  strzelić do niego trzy  razy. 
jednakże byliście zbyt szybcy”.
P o lic ja n t  G raves, k tó r y  ro z ­
b ro ił R u b y ’ego o św ia d czy ł, iż  
m u s ia ł s ię  z n im  m ocow ać, 
gdyż R u b y  c h c ia ł jeszcze s trz e ­
lać. W  m a g a zyn ku  C o lt a-38, 
narzędzia  zb ro d n i, z n a jd o w a ła  
s ię  je d n a  w y s trz e lo n a  łu ska  i  5 
naboi.

W  w y n ik u  w czo ra jszych  ze­
znań ś w ia d k ó w  teza o skarżyc ie  
la  zosta ła  p ow a żn ie  pod bu d o ­
w ana. Sam  a d w o k a t R u b y ’ego 
—  B e ll u zna ł te  zeznania  za 
„n a jb a rd z ie j s z k o d liw e ”  d la  
R u b y ’ego.

Gazeta
legitymacją
A m e ry k a ń s k i p o d s e k re ta rz  

stanu , G eorge B a li,  k tó r y  u s i­
ło w a ł pośredn iczyć  w  ro z w ią z a ­
n iu  za ta rg u  c y p ry js k ie g o , n ie  
zosta ł w puszczony  do  am basa­
dy U S A  w  L o n d y n ie  p on ie w a ż 
n ie  m ó g ł w y le g ity m o w a ć  s ię  
strzegącem u w e jś c ia  ża nd a rm o ­
w i.  S w o ją  tożsam ość u d o w o d n ił 
d o p ie ro  z n a jd u ją c  w  'k ieszeni 
zm ię tą  gazetę g re cką  ze sw o im  
zd jęc iem  na ty tu ło w e j s tro n ie .

(j-O.)
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W  sprawie zamrożenia zbrojeń atomowych i łermojqdrowych w środkowej Europie

Memorandum rządu PRL
R Z Ą D  P O L S K IE J  R Z E C Z Y P O ­

S P O L IT E J  L U D O W E J  da w a ł jn ż  
niejednokrotnie  w y ra *  swem u kon­
sekwentnem u dążeniu do znalezie­
n ia  rozw iązań m ających na celu  
m iędzynarodow e odprężenie oraz  
rozbro jen ie  I  udzie la! swego popar­
cia w szelkim  konstruktyw nym  pro ­
pozycjom  zm ierzającym  w  tym  k ie  
runku . Przedm iotem  szczególnej 
trosk i rządu polskiego b y ło  i  jes t 
doprowadzenie do zm niejszenia na 
pięcia m iędzynarodowego i  stw o­
rzenie w arunków  bezpieczeństwa w  
środkowej Europie. Cel ten może 
I  powinien być osiągnięty przede  
wszystkim  poprzez zaham ow anie  
wyścigu zbrojeń w  te j  części św ia -

M ą ją c  to  na ¡uwadze, rzą d  Px*5- 
« k ie j Rzeczy pospol ite  j  L u d o w e j 
p rz e d s ta w ił w  * w o im  czasie p la n  
U tw o rze n ia  s t re fy  beza tom ow e j w  
E u rop ie , k tó r y  —  ja k  w ia d o m o  —  
s p o tk a ł s ię  z  z a in te re sow an ie m  w ie ­
lu  p a ń s tw  o ra z  ś w ia to w e j o p in i i  
p u b lic z n e j i  —  zdan iem  rzą d u  p o l­
skie®© —  n a d a l je s t w  p e łn i aikbu- 
a i n y .

Rząd P o ls k i uw aża , że  is tn ie ją  
o be cn ie  o dp o w ie d n ie  w a ru n k i d la  
p od ję c ia  -n a tych m ia s tow ych  k ro ­
k ó w , k tó ry c h  re a liz a c ja  m o g ła b y  
u ła tw ić  dalsze p osunięc ia , p ro w a ­
dzące d o  o d p rę żen ia , u m o cn ie n ia  
bezp ieczeństw a i  postępu  w  d z ie d z i 
n ie  ro z b ro je n ia .

W ychodząc z tych  założeń, rząd  
P olsk ie j Rzeczypospolitej Ludow ej 
przedstaw ia propozycję zam rożenia  
zbro jeń  jądrow ych i  term ojądro­
w ych w  środkow ej Europie. R e ali­
zacja  ta k ie j propozycji m iałaby  
szczególne znaczenie d ła  bezpieczeń 
stw a  zarówno Polski, ja k  i  wszyst­
k ich k ra jó w  tego regionu o raz  ca­
łe j  E uropy, ponieważ w  niczym  nie  
naruszając istniejącego stosunku 
sil, przyczyniłaby się do pow strzy­
m an ia  wyścigu zbro jeń  jądrow ych .

I

Rząd P o ls k i p ro p o n u je , a b y  za­
m rożeniem  zbrojeń jądrow ych i  te r  
m ojądrow ych objąć zasadniczo te­
ry to ria  Po lsk iej Rzeczypospolitej 
lu d o w e j, Czechosłowackiej Repu­
b lik i Socjalistycznej, N iem ieckie j 
R epublik i D em okratycznej 1 N ie ­
m ieck ie j R ep u b lik i Federa lnej, łącz 
nie z  odpow iednim i w odam i te ry ­
to ria ln ym i i  przestrzenią pow ietrz­
ną.

R ząd P o ls k ie j R ze czypo sp o lite j 
L u d o w e j w id z i m o ż liw o ś ć  rozsze­
rze n ia  tego  o bsza ru  p op rze z  p rz y ­
s tą p ie n ie  in n y c h  p a ń s tw  e u ro p e j­
s k ic h .

f f
Przedm iotem  zam rożenia byłyby  

wszelkiego rodzaju  ładu nki jąd ro ­
w e  i term ojądrow e bez względu na 
sposób ich użycia lub  przenoszenia.

U l
S tro n y  d y s p o n u ją c e  s iła m i z b ro j­

n y m i na  obszarze  p roponow anego  
za m ro żen ia  z b ro je ń  podejm ą zobo­
w iązan ia  « iep p od u kow a n ia , n ie w p ro  
u radzania  w z g lę d n ie  « ^ p r o w a d z a ­
n ia ,  rn e p re e k a z y w a n ia  in n y m  » tro ­
nowi n a  ty m  obsza rze  w z g lę d n ie  
n ie p n z y jm o w a i» »  od in n y c h  » tro n  
n a  ty m  obszarze  w y ż e j w y m ie n io ­
n y c h  b ro n i ją d ro w y c h  i  te rm o ją ­
d ro w y c h .

M V
W  celu zapew nienia w ykonyw a­

n ia  zobowiązań należałoby ustano­
w ić  odpowiedni system nadzoru  
ł  g w aranc ji.

¡Nadzór n a d  w y k o n y w a n ie m  zobo­
w ią z a n ia  n iep tro du ko w an ia  o b ję ty c h  
za m rożen iem  b ro n i ją d ro w y c h  i  te r  
m o ją d  now ych b y łb y  d o k o n y w a n y  w  
za k ład a ch , k tó re  są lu b  k tó re  m ogą 
b y ć  w y k o rz y s ta n e  do  ta k ie j p ro ­
d u k c j i .

D la  zapew nienia w ykonyw ania  
innych zobowiązań by łaby  ustano­
w iona ko n tro la  dokonywana we­
dług uzgodnionego trybu  w  odpo­
w iednich granicznych węzłach ko ­
m u n ikac ji ko le jow ej, drogowej, 
rzecznej oraz w  portach m orskich  
i  lotniczych.

K o n tro lę  i  n ad zór m o g ły b y  s p ra ­
w o w a ć  mieszane kom isje paryteto ­
w e, złożone z  przedstaw icieli U k ła ­
du W arszawskiego i P aktu  Północ­
noatlantyckiego. S kład  tych kom i­

s ji może być  rozszerzony ta k ie  na  
przedstaw icieli innych państw. 
S kład, s tru k tu ra  i  m etody dz ia łan ia  
organów k o n tro li będą przedm iotem  
szczegółowych uzgodnień.

S tro n y , k tó r y c h  s i ły  z b ro jn e  z n a j­
d u ją  s ię  na  obsza rze  zam rożen ia  
zbro-jeń i  k tó re  d y s p o n u ją  b ro n ią  
ją d ro w ą  i  te rm o ją d ro w ą , przekazy­
w ałyby «obie —  na periodycznych  
spotkaniach swych przedstaw icieli 
—  w szelkie in fo rm acje  1 sprawoz­
da n ia , n iezbędne  d la  .re a liz a c ji zo ­
bow iąza ń  d o ty c z ą c y c h  za m ro żen ia  
z b ro je ń  ją d ro w y c h  i  te rm o ją d ro ­
w y c h .

r
Postanow ienia dotyczące re a liza ­

c ji  w yże j przedstaw ionej propozy­
c ji pow inny być u jęte  w  fo rm ę  o d ­
pow iednich dokum entów.

Rząd Po lsk iej Rzeczypospolitej 
Lud o w e j gotów  jest podjąć rozm o­
w y  i  rokow ania z zainteresowany­
m i stronam i d ła  osiągnięcia poro­
zumie tda w  sprawie realizacji 
przedstawionych celów.

Rząd Polski odniesie się z uwagą  
do wszystkieh konstruktyw nych  
wniosków  zgodnych z celam i przed­
staw ionej propozycji i  zm ierza ją ­
cych do zam rożenia zbrojeń w  Eu­
ropie środkow ej.

Rząd P o lsk ie j Rzeczypospolitej 
Ludow ej oczekuje pozytywnego  
ustosunkowania się do przedłożonej 
propozycji.

Stocznia przed łrudnym problemem

Kooperacja „nawala

G E N E R A L N IE  s y tu a c ja  u le g ­
ła  pogorszen iu  w  s tosu n ku  do 
uto. r .  Ju ż  od  IV  k w a r ta łu  ub. r  
z m n ie js z y ły  s ię  d o s ta w y  b lach  
s ta lo w ych . B a rdzo  n ie ró w n o ­
m ie rn ie  o d b y w a ją  s ię  d os ta w y  
k a b li ,  a  p on iew aż je s t  ich  b a r ­
dzo d u ż y  a s o r ty m e n t, h a m u je  
to  p race  w yposażen iow e .

Znaczne opóźn ien ie  n a s tą p iło  
w  dos ta w ie  s iln ik a  g łów nego  
d la  d z ies ięc io tys ię czn ika  „H E N  - 
R Y K  J E N D Z A ". Z a k ła d y  Ce- 
g ie ls k if^ o  w  P oznaniu  o p ó ź n i­
ły  dostaw ę tego  s iln ik a  o po­
nad 2 m iesiące. S pó źn ia ją  się 
też d o s ta w y  w in d  ła d u n k o w y c h  
z  g dańsk iego  „E L M O R tJ ”  oraz 
w e n ty la to ró w  z w y tw ó rn i w  
C h e łm ie  W ie lk im .

B a rdzo  n ie ry tm ic z n ie  d o s ta r ­
cz®' p o k ry w y  lu k o w e  e lb lą s k i 
„Z A M E C H ” . O  ile  w  ub . r .  o- 
póżn ie n ia  n o to w an o  je d y n ie  
p rz y  d os ta w ach  p o k ry w  h y ­
d ra u lic z n y c h  na  tra m p y  ty p u  
„K O L E J A R Z ” , to  w  tor. spóź­
n ia ją  s ię  d o s ta w y  w s z y s tk ic h  
ro d z a jó w  p o k ry w .

N a  m is „R O M E R ” , k tó r y  w e ­
d łu g  p la n u  m a  b y ć  p rze kaza ny  
do  e k s p lo a ta c ji w  k w ie tn iu  tor., 
b ra k  jeszcze m e b li z  fa b ry k i  w  
C z a rn k o w ie  w o j.  poznańsk ie , 
w e n ty la to ró w  z C he łm a  W ie l­
k ie go  o ra z  rozg łośn i m a n e w ro ­
w e j z  g dyń sk ie go  „M O R S A ” . 
N a  B--8S/3 n ie  m ożna  m o n to ­
w a ć  s i ln ik a  g łów nego, p o n ie ­
w a ż  tor-ak je s t  a g re g a tó w  z 
ś w ię to c h ło w ie k ie j „Z G O D Y ” .

N ie re g u la rn e  d o s ta w y  z  k o ­
o p e ra c ji u tr u d n ia ją  re a liz a c ję , 
£a d ań  s toczn i, zm u sza ją  d o ,  
s z tu rm o w szczyzny  i  p ra c y  w ; 
g od z in ach  n a d lic z b o w y c h , k tó ­
ry c h  l im i t  je s t  w  tor. b a rdzo  « - .  
g ra n ic z o n y , (k)

Wicemarszałek Sejmu

J. K. WENDE 
na uroczyste! 
akademii S i

W  SO B O TĘ, 7 m arca , w  sałi 
T E A T R U  W SP Ó ŁC ZE SN EG O  
odbędzie się uroczysta akade­
m ia  z  okazji X X V -L E C lA .  
S T R O N N IC T W A  D E M O K R A ­
T Y C Z N E G O . N a  akadem ię, 
k tó ra  rozpocznie się o 8od /. 
16.30, przybędzie sekretarz ge­
neralny  Centralnego Kom ite tu  
SD, wicem arszałek S ejm u — i 
Jan K a ro l W END E. W ygłosi on 
okolicznościowe przem ówienie  
i  dokona dekoracji zasłużonych  
działaczy S D  odznaką X X V - Ie -  
c ia  Stronnictwa.

Po o fic ja lne j części akadem ii 
•— przedstawienie tea tra lne , ty ) '

¡ ¡ l i l i i

W  Z A K O P A N E M  SEZO N  

Z IM O W Y  W  P E Ł N I

N a  z d ję c iu : pod schro ­
n is k ie m  na  K a la itó  tukach  
w  m a rco w e  p o łu d n ie .

C A F  —  fo t .  O lsze w sk i

POGODA na dziś
Z A C H M U R Z E ­

N IE  u m ia rk o w a n e  

te m p e ra tu ra  o k .

0 st. W ia try  u m ia r  

kow ane , w sch od ­

n ie .

N A  O D B Y T E J  w  Stoczni Szczecińskiej konferc 
sowej poinform ow ano dzienn ikarzy, że „W arski 
się z pow ażnym i trudnościam i, w yn ik a ją c ym i z 
w  dostawach kooperacyjnych.

\TKI NA WEJŚCIU:

[/s „ K R A S N A L ”  —  z  G d a ń -  
i p o d  b a la s te m .
/S  „ C IE S Z Y N ”  —  z  Dawid 
1 b a la s te m .
/ S „ B R Y G A D A  M A K O W -
IE G O ”  —  z  D a n i i  p o d  b a la -

STATKI NA WYJŚCIU:

M /S  „ S K R Z A T ”  —  d o  A n g l i i  
z a c h o d n ie j z  d r o b n ic ą .

S /S  „ K A T O W IC E ”  —  d o  D a n ii  
z w ę g le m

S /S  „ K IE L C E ”  —  d o  D a n i i  z  
w ę g le m .

S /S  „ P S T R O W S K I”  — d o  D a ­
n i i  z  w ę g le m .

2S7 TYS. DWT W 1963 R.

S T O C Z N IE  k r a jo w e  w y b u d o ­
w a ły  w  5983 r .  47 s ta t k ó w  o 
łą c z n e j n o ś n o ś c i 297 ty s .  D W T , 
z  te g o  d la  p o ls k ie j  f l o t y  b a n d lo  
w e j  —  13 s ta tk ó w  o n o ś n o ś c i 54 
tys. DWT, d la  r y b o łó w s tw a  — 
7 s ta tk ó w  o  n o ś n o ś c i 9 t y s .  D W T  
o ra z  n a  e k s p o r t  27 » ¡ ta tk ó w . 
N a jw ię c e j  je d n o s te k  « p r z e d a li-  
ś m y  d o  Z-WR.R — 24 o  « o ś n o ś e i 
174 ty s .  D W T . P o n a d to  d w a  s ta t 
k i  w y b u d o w a l iś m y  d la  K .tuby i  
je d e n  d ła  C z e c a io s ło w a c ji.

W U B . M IE S IĄ C U  jw o w a d z o ­
n o  w  p o r c ie  w ’ r -a m rc h  d o s z k a ­
la n ia  z a ło g i 13 ato»rsów z a  w o d o -  ! 
w y C h  —  m . 'in . d ła  .s z y p ró w , m a  : 
r y n a r z y ,  d ź w ig o w y c h ,  l u k o w y c h , ; 
t y p a  c z y ,  w in d z ia rz y ,  c ią g o w n i­
k ó w ,  m a n e w r o w y c h ,  o p e r a to ­
r ó w  s p r z ę tu  zm ec-lia  iiis io w a  » e g o  
4 b r y g a d z is tó w . S z k o le n ie  u k o ń ­
c z y ło  w  b m . <88 p r a c o w n ik ó w  
a  -część k u r s ó w  ro z p o c z ę ty c h  w  
łu l y m  z o s ta n ie  z a k o ń c z o n a  w  
t y m  m ie s ią o u .

Konferencja 

prasowa w  MSZ

O św iadczenie 
min. Rapackiego

5 B M . w  g m a chu  M S Z  w
W a rsza w ie  o d b y ła  s ię  ko n fe re n  
c ja  p rasow a , w  ¡toku k tó re j 
m in . sp ra w  za g ran iczn ych  A -  
dam  R a p a c k i z ło ż y ł ośw iadcze­
n ie  i  o d p o w ie d z ia ł na szereg 
p y ta ń  w  z w ią z k u  z  m em oran-. 
dum  rz ą d u  P R L .

W  k o n fe re n c ji uczes tn iczy ło  
ok. 100 d z ie n n ik a rz y  p o ls k ic h  i  
zagran icznych .

„ J a k  p a n o w ie  p a m ię ta ją  —  p o w ie  
d z ia ł  n a  k o n fe r e n c j i  m in .  R a p a c k i 
—  W ła d y s ła w  G o m u łk a  w  s w o im  
p r z e m ó w ie n iu  w  P ło c k u  w  g r u d n iu  
u b . r o k u  w y s u n ą ł  p r o p o z y c ję  d o ­
ty c z ą c ą  z a m ro ż e n ia  z b r o je ń  n u k ­
le a rn y c h  w  E u ro p ie  ś r o d k o w e j .  O -  
b e c u ie  m e m o ra n d u m  rz ą d u  p o ls k ie ­
go  p r e c y z u je  te  p r o p o z y c je  w  t a ­
k im  s to p n iu ,  w  ja k im  t o  j e s t  w e k a  
z a n e , a b y  d o k u m e n t  te n  u c z y n ić  
p u n k te m  w y jś c ia  d la  k o n s t r u k t y w ­
n y c h  n e g o c ja c j i  m ię d z y  z a in te re s o ­
w a n y m i s t r o n a m i.

P r o p o z y c ja  ta  J e s t w y n ik ie m  k o n ­
s e k w e n tn e g o  d ą ż e n ia  P o ls k i  * d o  
p r z e s ta w ie n ia  r o z w o ju  s y tu a c j i  w  
E u ro p ie  ś r o d k o w e j  n a  t o r y  o d p r ę ­
ż e n ia , r o z b ro je n ia  i  w z a je m n e g o  
b e z p ie c z e ń s tw a . J e s te ś m y  p r z e k o ­
n a n i.  że  m ia ło b y  t o  o g ro m n e  z n a ­
c z e n ie  d la  u t r w a le n ia  p o k o ju  n a  ca  
ł y m  ś w ic c le .

WYPADEK
na n ie  strzeżonym

przejeździe
Ł Ó D Ź  P A P . N a  m e  s trze żo ­

n ym  p rze jeźd z ie  k o le jo w y m  w  
W ysk ie n n ica ch  k o ło  Ł o w ic z a  
pociąg to w a ro w y  n a je c h a ł d z iś  
ra n o  na  w ó z  k o n n y , powożony; 
p rze z  Rocha J a n ick ie g o  z Dąb-. 
Jcowa Dolnego . W óz zosta ł roz-, 
b i t y  doszczę tn ie , w o ź n ic a  z g in ą ł 
na m ie js c u , a  ja d ą c y  n a  f u r ­
m ance  P io t r  O laczek d o z n a ł 
c ię żk ich  o b raże ń  i  p rze b yw a  w  
s zp ita lu . Z a b ity  z o s ta ł ró w n ie j 
ko ń . M O  p ro w a d z i dochodzen ie



K sm ar
Echa polskiej inicjatywy

WASZYNGTON,
WILSON i POLSKA

P R Z E Z  K IL K A  D N I,  k tóre  m in ę ły  od złożenia polskiego m e­
m orandum  o zam rożeniu zbrojeń jądrow ych w  środkow ej E u ­
ropie, prasa św iatow a przyniosła  w iele  kom entarzy na len  te  
m a i. A le  —  chociaż w yra ża ły  one opinię tak ich  czy innych kół 
—  żaden z nich nie dał się porównać z tym , co na  tem at pol­
skie j in ic ja ty w y  pow iedział w  Waszyngtonie H a ro ld  W ilson, 
d zisia j przywódca opozycji, a ju tro  —  jeś liby  w yg ra ł wybory;
—-  prem ier W ie lk ie j B ry tan ii.

L A B O U R  P A R T Y  m a pow aż­
ne  szanse n a  w y g ra n ą . A  je ś li 
ta k  —  to ty m  w iększe znacze­
nie  m a to, że je j  przywódca  
poparł w  całej rozciągłości pol­
ską propozycję zam rożenia zbro  
jeń  jądrow ych w  Europie, że 
wagę je j  p rzyrów na ł z wagą  
propozycji p nierozprzestrze­
n ian iu  broni ją d ro w e j i że u - 
c z y n ii to o fic ja ln ie  w  im ien iu  
sw oje j p a rtii.

Coraz tłoczniej
„Z a  500 la t  n a  na&zej 

p lan e c ie  pozostaną je d y n ie  
m ie jsca  sto jące ”

W e rn h e r von  B R A U N  
—  n ie m ie c k i k o n s tru k ­
to r  ra k ie t  w  U S A .

Z  Filharmonią Szczecińską w NRD

Wielki sukces -
świetna publiczność

M Y Ś L Ę , że m ia ra  sukcesów  
a rty s ty c z n y c h  —  g d y  chodzi o 
r o lę  p o p u la ry z a to rs k ą  —  po­
w in n a  b yć  o d w ro tn ie  p ro p o r­
c jo n a ln a  d o  i lo ś c i m ieszka ńcó w  
w  o dw ied za nych  m ie js c o w o ­
ściach. N a p ew no  b o w ie m  ła t ­
w ie j je s t w y w o ła ć  e n tu z ja zm  
w ś ró d  g ru p y  „e l i ta rn y c h "  zn aw  
c ó w  w  m ilio n o w y m  czy w ie lo ­
m ilio n o w y m  m ieśc ie , a n iż e li 
za in te resow ać m u z y k ą  i  zdobyć 
w ła ś c iw y  o d d ź w ię k  u  p u b lic z ­
nośc i w  n ie w ie lk ic h  skup iskach . 
B y łe m  też pełen szczerego po­
d z iw u  d la  m ieszka ńcó w  28- t y -  
sięcznego m ias te czka  w  N R D , 
N e u s tre litz  (w obec o g rom n ych

W  H o w d iw te  u tw o r z o n o  p ie rw s z y  
w  B u łg a r i i  o ś ro d e k  m a s z y n  m a tę  
n ta iy e z ity e h »  d z ię k i  k tó r e m u  m a ją  
b j r ć  z m e c h a n iz o w a n e  w s z y s tk ie  o - 
p e r a c je  o b l ic z e n io w e  w  16 s -p ó łd z ie l 
l i ia e h  p r o d u k c y jn y c h  o k r ę g u  p le w  
d tw s k ie g o . P r o je k t y  o p ra c o w a n e  z e  
s ta ły  p rz e z  s p e c ja l is tó w  c z e c h o s ło ­
w a c k ic h ,  z a #  s k o m p lik o w a n e  u r z ą ­
d z e n ia  i  m a s z y n y  d o s ta rc z y ły  Z w ią  
z e k  R a d z ie c k i i  N R D . O ś ro d e k  za 
s tę p u je  p ra c ę  m  s p e c ja l is tó w  *  
d z ie d z in y  ra c h u n k o w o ś c i,  p la n o w a ­
n i a  i  --------------

W CZOŁÓWCE ŚWIATOWEJ

B u łg a r ia  z a jm u je  je d n o  z  p ie r w ­
s z y c h  m ie js c  n a  ś w ie c ie  p o d  w z g ię  
d e m  p r o d u k c j i  m e ta l i  n ie ż e la z n y c h , 
m im o ,  że ta  d z ie d z in a  p rz e m y s łu  
D o w s ta ła  w  z asa ( łz ie  d o p ie ro  p o  
194« ro k u .  B u łg a r ia  z a jm u je  p ie r w ­
sze m ie js c e  w  E u ro p ie  i  p o d  w z g ję  
d e m  a b s o lu tn e j  p r o d u k c j i  o ło w iu  i  
w  p rz e lic z e n iu  n a  g ło w ę  lu d n o ś c i.  
T o  s a m o  d o ty c z y  p r o d u k c j i  c y n k u .  
S u k c e s y  te  są p rz e d e  w s z y s tk im  
w y n ik ie m  w y s o k ie g o  p o z io m u  te c h ­
n ic z n e g o  n o w y c h  h u t .  N a jw a ż n ie j­
sze z n ic h  to  z a k ła d y  o ło w ia n o -c y n  
k o w e  w  K y r d ż a l i ,  k o m b in a t  m ie ­
d z io w y  w  P ir d o p ie  i  k o m b in a t  m e ­
t a l i  n ie ż e la z n y c h  w  P ło w d iw ie .

H A N D E L  Z  92 K R A J A M I

B u łg a r ia  u t r z y m u je  s to s u n k i h a n ­
d lo w e  z 92 k r a ja m i ,  w  t y m  z 60 z 
n ic h  z a w a r ła  r e g u la rn e  u m o w y  i  
p o r o z u m ie n ia  h a n d lo w e . N a jw a ż n ie j  
s z y m  p a r tn e re m  h a n d lo w y m  B u łg a  
r i i  je s t  Z w ią z e k  R a d z ie c k i.  U m o ­
w a  o  w y m ia n ie  to w a r o w e j z Z S R R  
p r z e w id u je  z w ię k s z e n ie  do  «30 m in  
r u b l i ,  t j .  o  » p ro c . n iż  w  r o k u  1962. 
W  ra m a c h  t e j  w y m ia n y  p rz e w id u je  
s ię  z n a c z n e  z w ię k s z e n ie  b u łg a rs k ie  
g o  e k s p o r tu  d o  Z S R R . B u łg a r ia  do  
s ta rc z y  Z w ią z k o w i R a d z ie c k ie m u  
m a s z y n y  i  u rz ą d z e n ia  w a r to ś c i  po ­
n a d  H 6  m in  r u b l i ,  c o  s ta n o w i 13, 
p ro c . c a łe g o  e k s p o r tu  B u łg a r i i  d u  
.leg o  k r a ju .  (C E T )

zn iszczeń w o je n n y c h  N e u b ra n - 
d en bu rg a  —  g łów ne g o  m ia s ta  
te g o  o krę gu , N e u s tre li tz  je s t 
tym cza sow ą  s ie dz ibą  ta m te j­
szych w ła d z ): sa la  te a tru , l i ­
cząca o ko ło  800 m ie jsc , b y ła  
w y p e łn io n a  po  b rze g i (w szyst­
k ie  b ile ty  b y ły  podobno  w yp rze  
dane  na  w ie le  d n i p rzed k o n ­
ce rtem ), a za ró w no  so lis tka  
k o n c e rtu  W anda W IŁ K O M IR ­
S K A , ja k  nasza' o rk ie s tra  pod 
d y re k c ją  Józefa W IŁ K O M IR ­
S K IE G O  p rz y jm o w a n e  b y ły  nie 
ty lk o  z e n tu z jazm em , a le  z n ie ­
z w y k łą  serdecznością.

N a  p e w n o  te ż  te g o  r o d z a ju  k o n ­
c e r ty  p r z y c z y n ia ją  s ię  w a ln ie  do  
s z c z e re g o  z b l iż e n ia  o b u  n a ro d ó w . 
C ie p ło , s e rd e c z n o ś ć , ż y c z l iw o ś ć , w y  
c z u w a ło  s ię  n ie  t y l k o  w  o f ic ja ln y c h  
p rz e m ó w ie n ia c h ,  a le  w  o g ó ln e j 
a tm o s fe rz e . N ie  t y l k o  z re s z tą  w  
N e u s t r e l i t z  —  ta k ż e ,  m o ż e  w  n ie ­
co  in n y m  r o d z a ju ,  w  N e u b ra n d e n -  
b u rg u ,  g d z ie  k o n c e r t  o d b y w a ł s ię  
n ie  w  te a tr z e  (o d b u d o w a n y  o n  zo ­
s ta n ie  i  o d d a n y  d o  u ż y t k u  ju ż  w  
c z e rw c u  1965 r.>, a le  w  o lb rz y m ie j  
h a l i  D o m u  K u l t u r y  p r z y  je d n y m  
z  w ie lk ic h  z a k ła d ó w  p ra c y .  B y ło  
t u  —  ja k  z w y k le  u  „ a m a to r ó w ”  — 
n ie ć »  o r g a n iz a c y jn e g o  z a m ie s z a n ia , 
a le  o s ta te c z n y  e f e k t  i  p r z y ję c ie  
p rz e z  p u b lic z n o ś ć  k o n c e r tu  r ó w ­
n ie ż  ja k  n a j le p ie j  ś w ia d c z y ły  o  u -  
m u z y k a ln ie n iu  s łu c h a c z y  ta k ż e  z 
ro b o tn ic z e g o  Ł "“ “ — _

W e  w s z y s tk ic h  ro zm o w a ch  —  
o fic ja ln y c h  i  p ry w a tn y c h  —  
wyrażam® też  ze strom y n ie ­
m ieck ie j* ' n ie  ty lk o  p ra w d z iw ą  
w dzięczność i  u zna n ie  d ła  szcze­
c iń s k ic h  m u zykó w , d y ry g e n ta  i 
z n a k o m ite j s o lis tk i —  a le  też 
n ad z ie ję , że w z a je m n e *k o n ta k ­
t y  będą m ia ły  t rw a ły  c h a ra k ­
te r , a n a w e t będą rozszerzone.

F E L IK S  J O R D A N

Z n a n e  je s t od  d aw n a  s tan o ­
w is k o  L a b o u r P a r ty ,  je ś li c h o ­
d z i na  p rz y k ła d  o uznanie gra­
n icy  na O drze i Nysie. Znane 
je s t  też poparc ie , u dz ie la n e  
przez tę  p a r t ię  w s z e lk im  k o n ­
cepc jom  „d ise ng a ge m e nt” , ta ­
k im , ja k  m . in-. P ia n  R apackie­
go. P o p a rc ie  w  obecnej sy tu a ­
c j i  P la n u  G o m u łk i je s t lo g icz ­
n ą  k o n se kw e n c ją  tego s ta n o w i­
ska , ‘k tó re  w y p ły w a  z dążen ia  
d o  zm niejszenia napięcia i po­
praw y stosunków między  
Wschodem i  Zachodem.

A !e  u de rza  je de n  jeszcze m o ­
m e n t: m o ty w a c ja , ja k ą  p os łu ­
g u je  się- a ng ie lska  opozycja , w y­
su w a jąca  a n tya to m o w e  p la n y  
i  w y s tę p u ją c a  p rze c iw  w ie lo ­
s tro n n y m  s iło m  n u k le a rn y m  
P a k tu  A tla n ty c k ie g o . P odobn ie  
ja k  P o lska , k tó ra  n ig d y  n ie  u 
k ry -w a ła , że m o ty w e m  p rzew od­
n im  je j  in ic ja ty w  p o k o jo w y c h  
je s t  m ado puszczenie do a to m o ­
w e go  u z b ro je n ia  N R F  —  ta k  i  
W ilso n  n ie  u k ry w a  dziś, że fe n  
sam  ce ł p rzyśw ie ca  p o lity c e  
L a b o u r P a rty .

G d yb y  N R F  o trzym a ła  b ro ń  
ją d ro w ą  —  p ow ied z ia ł W ilso n  
—  „byleby to niezw ykle n ie ­
bezpieczne’'.

I  JE SZC ZE  JE D N O  zw raca  
uw agę c z y te ln ik a , k tó r y  ś ledzi 
w y s tą p ie n ia  ka n d yd a ta  n>a p re ­
m ie ra  W ie lk ie j B ry ta n ii :  wszy­
stko to  powiedziane zostało w  
W aszyngtonie, w  stolicy USA, 
przez męża stanu zw iązanej ze 
Stanam i Zjednoczonym ! partner 
stwem  a tlan tyckim  W ie lk ie j 
B ry ta n ii. N ie  m y ś li on b y n a j­
m n ie j o ro z lu ź n ie n iu  tego s o ju ­
szu. A le  w e  w s z y s tk ic h  podsta ­
w o w y c h  sp ra w ach  z a jm u je  in ­
ne, n iż  obo w ią zu jące  d o ty c h ­
czas w  N A T O  s tan o w isko : i  w  
s p ra w ie  z b ro je ń  a to m o w ych , i 
w  sp ra w ie  N R F , i  w  sp ra w ie  
g ra n ic  p o lsk ich , i  w  s p ra w ie  
C h in , i w  sp ra w ie  K u b y , i  w  
s p ra w ie  w o jn y  w  P o łu d n io w y m  
W ie tn a m ie , i  w  s p ra w ie  k ro ­
kó w ,. zm ie rza ją cych  d o  z m n ie j­
szenia n ap ię c ia  na  św iecie.

(Z . A.)
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Gohonżon
1 0  m ilio n ó w

T O K IO  W Y G L Ą D A  O B E C N IE  J A K  N A  W P Ó Ł  Z R U JN O ­
W A N E  M R O W IS K O , którego mieszkańcy w  bezustannym ru ­
chu us iłu ją  odbudować zniszczenia. \
__ T a k ie  złudzenie w yw o łu ją  przygotow ania 10-m ilionow ej sto-i 

licy  Japonii do O lim piady 1964 roku. B urzy  się całe dzielnice, 
na ich miejscu pow stają  nowe domy, nowoczesne hotele, n ie­
zliczone restauracje i  k aw iarn ie .

a. WięksaożfiG O R Ą C Z K A  D Z IA Ł A L N O - kańskich s i l  zbrojnych.
S C I o p a no w a ła  n ie  ty lk o  m iesz 
‘ka ń có w  s to lic y . C a ły  1 0 0 -m ilio - 
n o w y  p ra w ie  n a ród  ja p o ń s k i 
ż y je  w  e u fo r ii w y ś c ig u  d o  czo­
łó w k i u p rze m ys ło w io n ych
p a ń s tw  św ia ta . W y to p  s ta li w  
1962 r .  w y n ió s ł 27,5 ra ln  ton .
P rześc ignąw szy A n g lię . Ja pe -

m l  o d z ie ż y , o b s e rw u ją c  
i  d o s ta tn ie  ż y c ie  lo tn ik  
r y n a r z y  z a m e ry k a ń s k ic h  ba z  w o j ­
s k o w y c h , c z u je  się- „ g ło d n a  i  p o ­
n iż o n a ” .

N a  ty m  g ru n c ie  ro d z ą  s ię  w  J a ­
p o n i i  z ja w is k a  k ra ń c o w o  sp>rzeczne. 
N p . m a s o w e  s l r a j k i  i  g ig a n ty c z n a  
d e m o n s tra c je  p rz e c iw k o  a m e ry k a ń  
s k im  o k u p a n to m . A le  Jed no cześn i«  
w  J a p o n i i  n ie p o s trz e ż e n ie  p o w s ta ł«

PODNOSZONY
MOST

W  D U IS B U R G U  -  M E I-  
D R IG TI (N R F ) oddano do 
użytku  most spoczywający 
na filarach , które mogą 
być hydraulicznie podno­
szone łub opuszczane. Kon  
s trukeja  ta  została zasto­
sowana w- celu zapobiega­
nia jak iem ukolw iek osia­
daniu gruntu , które mo­
głoby zaistnieć w  tym  w y ­
soko uprzem ysłowionym  
Zagłębiu Ruhry.

F ila ry  mostu mogą być 
podnoszone o 50 cm lub o- 
puszczone o 30 cm.

(FO T CA F)

n ia  zn a la z ła  s ię  p od  ty m
w zg lędem  no  trz e c im  m ie jscu  
ś w ia ta  ka p ita lis ty c z n e g o : zm a z  
po S ta n ach  Z je d no czon ych  5 
N R F. W  ty m  sam ym  ro k u  w y ­
p ro d u k o w a ła  972 tys iące  sam o­
chodów , za jąw szy p ią te  m ie j­
sce na św iecie . W  te j c h w ili 
z n a jd u je  s ię  w  p ie rw sze j czw ó r 
ce pod w zg lędem  ton a żu  budo­
w a n ych  s ta tk ó w , a p ie rw sze  
m ie jsce  zd ob y ła  w  p ro d u k c ji 
ra d io o d b io rn ik ó w  tra n z y s to ro ­
w y c h , te le w iz o ró w , w łó k ie n  
sz tucznych  i  szeregu in n y c h  
w y ro b ó w .

Jest to  ty m  b a rd z ie j z d u m ie ­
w a ją ce , że Ja po n ia  n ie  posiada 
żadnych  zasobów  n a tu ra ln y c h . 
Z a ró w n o  w ę g ie l, ja k  i  p ły n n e  
p a liw a , m u s i im p o rto w a ć . Je­
d y n y m  bogactw em  n a ro d o w ym  
J a p o n ii je s t s iła  robocza.

N IE R Ó W N Y  P O D Z IA Ł

N A  W Y Z Y S K U  t e j  s i ł y  o p a r ty  
je s t  r o z k w i t  e k o n o m ic z n y  k r a ju .  D o  
c h ó d  n a  g ło w ę  J a p o ń c z y k a  w y n o s i 
1/5 te g o , co  p rz y p a d a  A m e r y k a n i­
n o w i,  p o ło w ę  te g o , co  je s t  u d z ia łe m  
F ra n c u z a , A n g l .k a  c z y  m ie s z k a ń c a  
N R F .

R o z k w it  e k o n o m ic z n y  m e  id z ie  t u  
w  p a rz e  z e  w z ro s te m  s to p y  ż y c io ­
w e j  c a łe g o  ua w od u. W y w o łu je  t o  
l ic z n e  z ja w is k a  p o g łę b ia ją c y c h  s ię  
s p rz e c z n o ś c i s p o łe c z n y c h , k tó r y m  
d y n a m ik i  d o d a je  z a d r ,m a ją c a  e n e r  
g ia  te g o  w y s p ia rs k ie © »  n a ro d u .

. a e u a r * 1

E M A N C Y P A C J A  
I  N A C J O N A L IZ M

K O B IE T Y  J A P O Ń S K IE  p rz e z  sefr* 
k i  l a t  o b o w ią z a n e  b y ły  d o  p o tu ln e  
g o  d r e p ta n ia  o  t r z y  k r o k i  za  m ę ż  
rz y z n ą .  T e ra z  w z y w a  s ię  je  d o  u -  
d z ia ł u w  g lo s o w a n ia , a w  ty s ią ­
c a c h  s p e c ja ln y c h  s z k ó l d io d o  u czą  
s ię , j a k  b ro n ić  s ię  p rz e d  n a ta rc z y  
w o ś c ią  ro s ły c h  ż o łn ie r z y  z a m e ry

SOK A  G A K K A I

D A IS A K U  IK E D A  (n ie  m ie ­
szać z  p re m ie re m  H a  y  a tą  Dre­
da) m a  za le d w ie  35 la t ,  a le  ł0  
m i lio n ó w  c z ło n kó w  n o w e j sek­
t y  Sok a G a k k a i okazu je  m u  
b e zw a ru n ko w e  posłuszeństwo. 
O rg a n iza c ja  ta  d ysp o n u je  b u d ­
żetem  w  w yso kośc i 8,5 m in  do ­
la ró w  ro czn ie ; ź ró d ła  dochodów  
są n ie jasne , p on iew aż ubodzy; 
c z ło n ko w ie  se k ty  n ie  p łacą  a k ia  
d e k , a bogacze —  n ie  u ja w n ia - i 
ją  się  w  te j  ro li.

Sensei („n a u czyc ie l” ) ik e d a . 
g łos i, że Soka G a k k a i je s t 
„p ra w d z iw y m  bud dyzm em ” , a  
w s z ys tk ie  in n e  re lig ie  są f a i r  
szyw e. G łosi on o bow iązek sze­
rz e n ia  „p ra w d z iw e g o  bud dyz­
m u ” , a je ś li za jdz ie  p o trze b a,

, n a w e t siłą . Jednocześnie w y ­
s tęp u je  p rze c iw ko  o b łu d n ym , 
s ko ru m p o w a n ym  e lem en tom  
w s zys tk ich  p a r t i i  p o lity czn ych , 
n ie zd o ln ych , w e d łu g  n iego, do 
o d rodzen ia  n a rod u  ja po ń sk ie go  
i  c a łe j ludzkośc i.

G R O Ź N Y  K O N K U R E N T

LITURGIA SOKA GAKKAI jest 
barda» prosta. Każdy uczestnik tej 
sekty musi odmawiać jedną tytko 
modlitwę, gohoożon, która jest wy 
znaniem wiary a caratem prośbą. 
Zawiera a u x  zdanie „Nam ntyoha 
renga kyo” , co M ięty p» japońska t 
„JA S A M  JESTEM NAJWYŻSZĄ 
SIŁĄ” o r a *  inwokację do spełni« 
nia się jakiegokolwiek życzenia. 
Im częściej w c ią g u  dnia powtarza 
S U l ,  modlitwę, tym ma być ak«

* '
S O K A  G A K K A I  je s t re łig ią  

n ie to le ra n c y jn ą , fan a tyczn ą , na 
c jo n a lis tyczn ą , n a w o łu ją cą  do 
g w a łtó w  p rze c iw ko  „n ie w ie rz ą ­
c ym ” . W  k ra ju ,  k tó r y  m a  za 
sobą d z ie s ią tk i la t  s a m u ra j-  
skiego n a c jo n a lizm u  i  m i l i t a -  
ry z m u , a p rzed sobą p erspek­
ty w y  e ksp a n s ji e konom iczne j 
m oże stać się p ow a żn ym  n ie ­
bezp ieczeństw em . U  b oku  d w ó ch  
tra d y c y jn y c h  p o  w o jn ie  p a r t i i ,  
w a lczą cych  o  w ła d zę  —  rządzą 
ce j k o n s e rw a ty w n e j P a r t i i  L i - i  
b e ra łn o -D e m o k ra ty c z n e j i  opoV 
z y c y jn e j J a p o ń sk ie j P a r t i i  So­
c ja lis ty c z n e j —  w y ra s ta  g ro ź ­
n y  k o n k u re n t.

W  w y b o ra c h  u z u p e łn ia ją cych  
1962 ro k u  Soka G-akikai zd ob y ła  
15 m a n d a tó w  d o  Iz b y  W yższej,. 
I le  zdobędzie w  n a jb liż szych  
w y b o ra c h  pow szechnych do Iz ­
b y  R e p reze n ta n tó w , m a ją cych  
s ię  odbyć w  d n iu  21 listopada?,

J e rz y  W IN N IC K I
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CO  D N IA  w  poczekalni W y d z ia łu  Z a tru d n ien ia  Prcz. 
M R N  us taw ia ją  się ko le jk i kob iet, poszukujących pracy. 
Jednego dnia jest ich w ięcej, drugiego m n ie j, ale są zaw -

S Y T U A C J A  na ry n ku  pracy  
by ła  ostatnio przedm iotem  ob­
rad  Egzekutyw y K M  PZPR , 
k tó ra  podjęła konkretne kroki, 
d la  usunięcia sztucznych dys­
proporcji. Zwrócono przede 
wszystkim  uwagę, że zakłady  

P R O B L E M  z a tru d n ie n ia  k o -  w z ro s t z a tru d n ie n ia  o p ra w ie  pracy nie rozw iążą problemu  
b ie t  n ie  je s t  na  p ew no  ła tw y  900 osób, a le... z a tru d n io n o  sa - niedoboru m ęskich rą k  bez za- 
do ro zw ią za n ia , przede  w s z y s t- m ych  m ężczyzn.T a k  w ięc pod trudnien ia  kobiet przy tych 
k im  d la te go , że ogrom na  w ię k -  płaszczykiem  re a lizac ji lipco - pracach, które mogą one z po- 
szość poszu ku jących  p ra cy  n ie  w e j uchw ały Rady M in is tró w  i  wodzeniem  w ykonyw ać. Czas 
m a  żadnego zaw odu — e d u k a - C R Z Z  zakłady dokonały w laści- więc, aby k ie row n ictw a  szczc- 
c ję  za koń czy ły  w  7 k la s ie  szko - w ie  w ym iany kobiet na m ęż- cińskich zakładów  zrozum iały  
ły  p od s taw o w e j lu b  jeszcze czyzn. N a le ży  p rz y  ty m  p o d - tę p raw dę
w cze śn ie j. P ań s tw o  przeznacza k re ś lić , że p rzyczyn ą  z w o ln ie ń  
¡poważne k w o ty  na różne fo rm y  k o b ie t n ie  b y ła  ic h  z ła  p raca, 
sżko len ia  zawodowego, u m o ż li-  lecz p o k u tu ją c e  do  dziś p rze - 
w ia ją c  k o b ie to m  p od jęc ie  p-ra- św iadczen ie , że m ężczyzna je s t 
cy. W  la ta c h  1962 — 1963 na zawsze lepszym  p ra c o w n ik ie m , 
p rzyu czen ie  k o b ie t do zaw odu Stąd też z w a ln ia n o  k o b ie ty  z 
(W ydzia ł Z a tru d n ie n ia  P ręż. ta k ic h  zaw odów  ja 'k  k ie ro w c y  
M R N  w y d a tk o w a ł łą czn ie  800 sam ochodów  osobow ych  czy 
tys . z ł. Za p ien iądze  te  p rze - fu rg o n e te k , choć życ ie  w y k a -  
szko lono  w  ró żn ych  zaw odach za ło, że ra d zą  one sobie d osko - 
268 k o b ie t, k tó re  następn ie  nale . 
s k ie ro w a n o  do p ra cy .

Ten  „a n ty fe m in iz m ”  p ow o d u - 
M o g ło b y  '  się w y d a w a ć , że je  w ie le  u je m n y c h  z ja w is k  e- 

J>rzy ta k ie j p o lity c e  n ie  p o w in -  ko n o m iczn ych  i  społecznych, 
no być  tru d n o ś c i ze zn a łe z ie - N a m a rn e  id ą  pow ażne k w o ty  
n ie m  p ra c y  d la  ko b ie t. Nieste- w y ło żo ne  na p rzyu czen ie  k o b ie t 
ty , tak  nie jest, i to nie z po- do zaw odu, p o w s ta ją  zak łóce - 
wodu trudności obiektyw nych, n ia  na ry n k u  p ra cy  i  to  w ó w - 
a  w ięc w iększej podaży od po- czas g d y  g en e ra ln ie  w  Szcze- 
pytu . N adm iar kobiecej siły c ln ie  odczuw a się p ow a żn y  n ie -  
roboczej na szczecińkim ry n ku  d o b ó r rą k  do p ra cy . 31 s tycz- 
pracy został w ytw orzony sztucz n ia  b r. w  W yd z ia le  Z a tru d n ie ­
n ie  przede w szystkim  na sku- n ia  b y ło  z a re je s tro w a n y c h  141 
te k  antyfem inistycznego nasta- osób p oszu ku jących  p ra cy , w  
w ie n ia  k ie row n ictw  naszych ty m  78 ro b o tn ik ó w  w y k w a l i f i -  
zakładów  pracy. k o w a n ych , 28 ro b o tn ik ó w  n ie ­

w y k w a lif ik o w a n y c h  o raz  35 
A B Y  n ie  b yć  g o ło s ło w n ym  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h . N a - 

p rz y p a trz m y  się  liczb o m . W  IV  to m ia s t za po trze bo w a n ie  szcze- 
k w a rta le  ub. r .  d z ię k i d z ia ła n iu  c iń s k ic h  z a k ła d ó w  p ra c y  w y -  
u c h w a ły  R a dy  M in is t ró w  i  n o s iło  456 p ra c o w n ik ó w , w  ty m  
C R Z Z  n a s tą p iło  za ha m o w a n ie  263 ro b o tn ik ó w  w y k w a lif ik o -  
z b y t szybk iego  w  I  p ó łroczu  w a n y c h , 76 ro b o tn ik ó w  n ie w y - 
ub. r .  p rz y ro s tu  z a tru d n ie n ia , a k w a lif ik o w a n y c h  o ra z  98 p ra - 
n a w e t p ew na  re d u k c ja . Z w o i-  c e w n ik ó w  u m y s ło w y c h . Ś re d - 
ń ie n ia  d o tk n ę ły  je d n a k  przede  n io  w ię c  w  s ty c z n iu  na 1 m ęż- 
w s z y s tk im  k o b ie ty . W  p rz e m y - czyznę poszuku jącego  p ra cy  
śle z w o ln io n o  80 m ężczyzn 1 p rz y p a d ły  3 w o ln e  m ie jsca . S y- 
1200 k o b ie t, w  b u d o w n ic tw ie  tu a c ja  ja k  n a jb a rd z ie j n ie n o r-  
139 ko b ie t. R e d u k c ja  b y ła  je d -  m a ln a , gdyż w  ty m  sa m ym  o - 
n a k  ty lk o  pozo rna, bo w  o k re -  k re s ie  k o b ie ty  i  to  n ie  ty lk o  te  
s ie  tym  n a s tą p ił w  szczeciń- bez zaw odu, o c z e k iw a ły  na o - 
skiej gospodarce b ezw zg lędny  fe r tę  za tru d n ie n ia .

A . K IL N A R

140 f ' <iXe{; kołeyer t  ¡a
Wiedza pomaga we współpracy

—  J E S T E M  w y k w a l i f i k o w a n y m  r o b o tn ik ie m  i  lu b ię  s w ó j z a w ó d . 
N ie  lu b ię  n a to m ia s t  z m ie n ia ć  m ie js c a  z a m ie s z k a n ia  i  m  e js c a  p r a ­
c y .  J u ż  14 l a t  p r a c u ję  w  ty m  s a m y m  z a k ła d z ie . C h c ia łb y m , a b y  
m o je  d z ie c i p r a c o w a ły  t u  r ó w n ie ż ,  a łe  n ie  ja k o  r o b o tn ic y .  Z r o b ię  
w s z y s tk o , a b y  u m o ż liw ić  im  z d o b y c ie  w y k s z ta łc e n ia .

W s p ó łp ra c a  z  k o le g a m i p o  fa c h u  u k ła d a  m i s ię  p r a w ie  d o b rz e . 
R o b o tn ik  z ro z u m ie  zaw sze  r o b o tn ik a .  N a to m ia s t  z in ż y n ie r a m i i 
te c h n ik a m i b y w a  ró ż n ie .  Z  w ła s n e g o  d o ś w ia d c z e n ia  w ie m , że im  
d a n y  p r a c o w n ik  i n ż y n i3 r y jn o - te c h n 'c z n y  m a  w ię k s z ą  w ie d z ę  f a ­
c h o w ą , t y m  le p ie j  s ię  z n im  w s p ó łp r a c u je  i ,  c o  n a jw a ż n ie js z e , l u ­
d z ie  c i n ie  w s ty d z ą  s ię  za s ię g a ć  „ ję z y k a ”  n a  te m a t  s w o ic h  p o c z y ­
n a ń .  N ie c o  in a c z e j w y g lą d a  w s p ó łp r a c a  r o b o tn ik ó w  zc ś w ie ż o  u p ie ­
c z o n y m i in ż y n ie r a m i i  lu d ź m i,  u  k t ó r y c h  p o s ia d a n ie  d y p lo m u  n ie  
zaw sze  p o p a r te  je s t  g łę b o k ą  w ie d z ą  fa c h o w ą . C i u n ik a ją  b e z p o ­
ś r e d n ic h  d y s k u s j i  z r o b o tn ik a m i n a  te m a t  t r u d n o ś c i k o n s t r u k c y j ­
n y c h ,  te c h n o lo g ic z n y c h  i  in n y c h ,  w y n ik a ją c y c h  w  czas ie  w y k o n y ­
w a n ia  p rzy rzą d ó w »  c z y  d e ta li  p rz e z  n ic h  s k o n s t r u o w a n y c h .  Z a p o ­
m in a ją  o ty m ,  że n a j le p ie j  d o g a d a  się k o n s t r u k t o r  z b e z p o ś re d n im  
w y k o n a w c ą  —  r o b o tn ik ie m ,  i  że r o b o tn ik  p o  k  l k u n a s to le .n ic j  p r a ­
c y  je s t  sp e ce m  w  s w o im  fa c h u  i je g o  „ t r z y  g ro s z e ”  m o g ą  s ię  p r z y ­
da ć  k a ż d e m u  k o n s t r u k t o r o w i  lu b  te c h n o lo g o w i.  Z d e c y d o w a n a  w ię k ­
szość p r a c o w n ik ó w  in ż y n ie r y jn o - le c h n ic z y c h  w  n a s z y m  z a k ła d z ie  
d o s trz e g a  te n  f a k t ,  c o  k o r z y s t  n ie  w p ły w a  n a  a tm o s fe rę  w s p ó lp ra  
c y  in ż y n ie r  —  r o b o tn ik .

M a m  w ie le  u z n a n ia  d ia  s w o je j  R a d y  O d d z ia ło w e j za  to ,  że n ie  
o b ce  są j e j  s p r a w y  s o c ja ln o - b y to w e  p ra c o w n ia -ó w . D o  t a k ie j  R a d y  
p r a c o w n ik  o d n o s i s ię  z p e łn y m  z a u fa n ie m , m o że  l ic z y ć ,  Ż3 p o m o ­
gą  w  k a ż d e j s y tu a c j i .  U w a ż a m  ta k ż e , że d o b rz e  p r a c u je  R ad a  
Z a k ła d o w a , w y k a z u ją c  s z cze g ó ln e  z a in te re s o w a n ie  s p ra w a m i m ie s z ­
k a n io w y m i  z a ło g i,  s ta ra  s ię  o n a  te ż  z a p e w n ić  s w y m  p r a c o w n i­
k o m  w y p o c z y n e k ,  w c z a s y  le c z n ic z e  i  w y p o c z y n k o w e .

S T O C Z N IO W IE C

Baz wypowiedzenia - za bramą
B Y Ł E M  p r a c o w n k i ie m  S z c z e c iń s k ie j D y r e k c j i  P K P .  P ra c o w a łe m  

k i lo fe m  i  ło p a tą  n a  m ro z ie , ś n ie g u  i  deszczu  od p r z y b y c ia  w  1945 r .  
n a  P o m o rz e  Z a c h o d n ie . P ra c a  p r z y  z n is z c z o n y c h  w o jn ą  l in ia c h  k o ­
le jo w y c h  b y ła  c ię ż k a . P ó ź n ie j m ię d z y  m n ą  a z a w ia d o w c ą  o d c in k a  
d ro g o w e g o  z a c z ę ły  s ię n ie p o ro z u m ie n ia  z  p o w o d u  s to s o w a n ia  p rz e z  
n ie g o  z łe g o  c e n n ik a . P r e m io w a ł w y ż e j  lu d z i ,  k t ó r z y  p r a c o w a l i  na  
m ie js c u  8 go d z iin , n a to m ia s t  n iż e j  t y c h ,  k tó r z y  co  d n ia  d o je ż d ż a l i  
do  p r a c y  p o  28 k i lo m e t r ó w .  O 5 ra n o  je ź d z i l iś m y  d o  p r a c y ,  a o 6 
w ie c z o re m  w ra c a l iś m y .  D o s z ło  d o  s p r a w  s ą d o w y c h , k tó r e  c ią g n ę ły  
s ię  p r a w ie  2 Ia ia .  P K P  p rz e g ra ła  w s z y s tk ie  s p r a w y ,  a  w ię c  nasze 
p r e te n s je  b y ły  s łu s z n e . P o m im o  to  z a w ia d o w c a  o d c in k a  d ro g o w e g o  
b e z p o d s ta w n ie , bez w y p o w ie d z e n ia ,  z m ie js c a  u s u n ą ł m n ie  z p r a ­
c y ,  s tw ie r d z a ją c ,  że : „ U  m n ie  n ie  m a  d la  e le h ie  p r a c y ” . N a p is a łe m  
s k a rg ę  do  S ą d u  P o w ia to w e g o , a le  bez r e z u lt a tu .

K O L E J A R Z

N O , N A R E S Z C IE  — p o w ie ­
d z ia ł  w ie c z o re m  m ą ż  —  bę dę  
m ó g ł s z y b k o  o p a n o w a ć  ję z y k  
V ic to r a  H u g o  i  p r e z y d e n ta  de 
G a u lle ’a . O d  d z iś  s to s u ję  n a u ­
k o w ą  m e to d ę . W ie lk i  e k s p e ry ­
m e n t :  le k c ja  p o d cza s  sn u .

—  D e  G a u lle  z a p r o s i ł  c ię  na  
m a łą  cza rn ą?
—  W ła s n e j g a z e ty  n ie  czy ta sz?  

U c z e n i tw ie r d z ą ,  że m o ż n a  s ię  
u c z y ć  p rze z  sen. N ie  p rz e s z k a  
d z a j m i  te ra z , m u s z ę  t r o c h ę  
n a g ra ć  na  m a g n e to fo n .  P o te m  
pu szczę  ta śm ę  i  p o ło ż ę  s ię  
s p a ć . R a n o  le k c ję  b ę d ę  z n a ł 
n a  p a m ię ć .

U s ia d ł p r z y  m ik r o fo n ie ,  
o tw o r z y ł  p o d r ę c z n ik :

„Lekcja
francuskiego“
— E s t-c e  q u e  v o u s  a im e z  le  

h a sa rd ?
—  O h , o u i!

—  A lo rs ,  jo u o n s  a u  p o k e r .
— L ’o rd re  des c a r te s  e s t le  

s u iv a n t :  as, r o i ,  d a m e , v a le t . . .
—  Z a ra z , z a ra z  — p r z e rw a ­

ła m . H a z a rd , p o k e r*  as, d a m a ; 
te g o  n ie  m u s is z  s ię  c h y b a  u -  
czyć?

—  P rze c ie ż  tu  je s t  t a k i  ro z ­
d z ia ł :  g ra  w  k a r t y .  O d  cze ­
goś trz e b a  zaczą ć  le k c ję  f r a n  
c u s k ie g o . J a k  p o ja d ę  d o  P a ry ­
ża , n ie  bę dę  p rz e z  c a łą  d o b ę  
s ie d z ia ł na  w ie ż y  E i f f la !

— D o  P y r z y c  b l iż e j,  ta m  te ż  
je s t  ja k a ś  w ie ż a  — p o w ie d z ia ­
ła m  z o d c ie n ie m  z ło ś l iw o ś c i.  
A le  m ą ż  s ię  na  ty m  n ie  p o ­
z n a ł.

—  D am e, v a le t ,  d ix ,  n e u f ,  
h u i t . . .

P o te m  za czą ł o d  p o c z ą tk u . 
P o  d w ó c h  g o d z in a c h  c a ła  ta ś ­
m a  b y ła  ju ż  n a g ra n a . D o  d r u  
g ie j  w  n o c y  t r w a ło  o d tw a r z a ­
n ie .

D o c h o d z iła  tr z e c ia ,  k ie d y  u -  
ło ż y i iś m y  s ię d o  s n u . T a ś m a  
m a g n e to fo n o w a  k r ę c i ła  s ię  da 
le j .  N ie  m o g ła m  z m ru ż y ć  oczu . 
N ie  w ie m  ja k  d łu g o  t r w a ła b y  
ta  za b a w a , na  s zczę śc ie  m ą ż  
s z y b k o  z a s n ą ł. N a ty c h m ia s t  
w y łą c z y ła m  m a g n e to fo n .

R a n o  za c z ą ł r e c y to w a ć :
— A s , r o i ,  d a m e , v a le t . . .  A s , 

r o i ,  d a m e , v a le t . . .  W id z is z , to  
je d n a k  ś w ie tn a  rz e c z , ta  n a u ­
k a  p rz e z  sen. I le  c z ło w ie k  cza 
su zaoszczędza. D z iś  w ie c z o - , 
re m  e k s p e r y m e n tu ję  z ję z y ­
k ie m  h is z p a ń s k im , a j u t r o  z 
w ło s k im .

—  W ie sz  co , a le  j a  p rz e d ­
te m  p o e k s p e r y m e n tu ję  , z j ę ­
z y k ie m  p o ls k im  —  p o w ie d z ia ­
ła m . (T u  k i l k a  s łó w  s k re ś lo ­
n y c h  p rze z  r e d a k to ra  w  tro s c e  
o  d o b rp  n ie le tn ic h  c z y te ln i ­
k ó w ) .  ( ja w .)

C Æ l€ B g » S &

B t o r s i E ń — *
TO  M U S I B Y C  w ie lk a  f r a j ­

da d la  d z ie c ia rn i, g dy  ten  z u ­
p e łn ie  n ie z w y c z a jn y , c h c ia ło ­
by się pow iedz ieć  n ie  z ty c h  
czasów, p o ja zd  w to czy  się do 
w si. D ach  m a  z b rezen tu, ja k ,  
n ie  p rz y m ie rz a ją c , cyg a iiska  
buda  w ę d row na . A  pod brezen  
tem  różnośc i: „z ło te ”  p le rśc io n  
k i  (z n ie b ie s k im  oczk iem  na 
szczęście), z e g a rk i ko lo ro w e  z 
p la s ty c z n e j m asy, ja rm a rc z n e  
cacka, ś w ie c id e łka , odpustow e  
m a sko tk i. R ze m yczk i i  koz icz­
k i.  D la  po d r  o s ta ją cych  pan ie n  
—  m agiczne może? —  lu s te -  
reczka . A  d la  go&podyfi cuda z 
fa ja n s u : garnuszeczk i, f i l iż a -  
neczk i, tud z ie ż  a lu m in io w e  
sztućce. N ic , ty lk o  „s to lic z k u  
n a k r y j s ię !”  W e h ik u ł p rauńe  
k u g la rs k i.  Na koź le  p . B O L E ­
S Ł A W  P O Z IO M S K I.

. . .G d y  w  1939 r o k u  na  w a r s z a w ­
s k ą  O c h o tę  w k r o c z y ły  o d d z ia ły  
W e h r m a c h tu ,  ó w c z e ś n i p o s z u k iw a ­
cze s i ły  ro b o c z e j p r z e z n a c z y li  P o - 
z io m s k ie g o  na  w y w ó z k ę  d o  R zeszy. 
Z  p ie rw s z e g o  t r a n s p o r tu  z d ą ż y ł 
u c ie c  z a ra z  n ie d a le k o  o d  s to lic y .  
D ru g im  z a je c h a ł j u ż  d o  R a d o m ia , 
a le  i  te ra z  u d a ło  m u  s ię  w y k iw a ć  
e s k o r tę .  L e c z , j a k  to  m ó w ią ,  do  
t r z e c h  r a z y  s z tu k a . T rz e c i t r a n s p o r t  
m ia ł  n a z b y t  c z u jn e  w a r t y .  T a k  p . 
P o z io m s k i t r a f i ł  d o  S z c z e c in a , w  
r o k u  1940.

P o iu ia d a ją , że i  w  nieszczę­
śc iu  t ra f ia  się szczęście. Do  
P oziom skiego  z ły  los o ty le  się  
uśm iechną ł, że w  p od ró ży  to ­
w a rzyszy ła  m u  m a łżonka . Obo  
je osadzono ko ło  dzisie jszego  
P ilic h o io a  to fo lw a rk u  W yso­
k ie  Leśno. M ło d z i b y li,  kocha­
l i  się, w ię c  w o jn a  w o jn ą , dola  
parobczańska  paróbczańską  do  
lą , a  m iłość  ma sw o je  p ra w a . 
T a k im  sposobem ju ż  w  la tach  
iv o jn y , tu  pod Szczecinem  
p rzysz ło  na ś w ia t tro je  m ło ­
d ych  P oz iom sk ich .

G d y b y ż  to  u r z ę d n ic y  b y łe g o  A r -  
b e itś a m tu  w ie d z ie l i,  j a k  p ło d n y  je s t  
te n  r ó d  w a r s z a w s k i! . . .  P o  w o jn ie  
P o z io m s c y  d o c h o w a li  s ię  w  S zcze c i­
n ie  je szcze  p ię c io r o  p o to m s tw a . 
M a ją  g o  te ra z  c a łą  —  i  z d ro w ą  — 
ó s e m k ę . N ie  l ic z ą c  w n u c z k a . T e ­
ra z  u w a g a ! D w a  la ta  te m u ,  to  
z n a c z y  w  r o k u  1961 w  d w u d z ie s tą  
bez m a ła  r o c z n ic ę  w ła s n y c h  u r o ­
d z in ,  n a js ta rs z a  ( „ t a  z  P i l ic h o w a ” ) 
c ó rk a  P o z io m s k ic h  ( „ k t ó r a  je s t  za 
c h ło p a k ie m  z R z e s z o w s k ie g o , po  
te m  s z c z e c iń s k im  ż o łn ie r z e m ” ) p o ­
w i ła  s y n a . W  te n  sp o s ó b  m o g ę  za ­
r e je s t ro w a ć  je s z c z e  je d n e g o  — z 
d r u g ie g o  p o k o le n ia !  —  s z c z e c in ia k a .

P o w ie c ie  m o ż e , że k r e u ję  P o z io m  
s k ic h  n a  p o z y ty w n ą  ro d z in ę  „S z c z e  
c iń s k ic h ” ? W ie t r z y c ie  m o ż e  ja k ie ś  
szcze g ó ln e  w y d a rz e n ia  w  ic h  ż y c iu ?  
N ie s te ty ,  n ie  b y ło  t a k ic h  w y d a ­
rz e ń . A le  p rz e c ie ż  ż y c ie  r ó ż n ie  s ię 
r ó ż n y m  lu d z io m  u k ła d a .  P o z io m ­
s k ic h ,  o d  n ie d a w n a  z re s z tą , w s a d z i­
ło  do  w ę d ro w n e g o  w o z u . B o  w y ­
p a d k i  c h o d z ą  p o  lu d z ia c h :  g d y b y  
n ie  w y p a d e k  p r z y  w a rs z ta c ie ,  p r a ­
c o w a łb y  m o że  p . P o z io m s k i d o  d z i­
s ia j w  je d n y m  ze  s z c z e c iń s k ic h  
p rz e d s ię b io r s tw  b u d o w la n y c h ,  w  
k tó r y m  s p o k o jn ie ,  ja k o  s to la r z  m a ­
s z y n o w y , p r z e b y ł l a t  je d e n a ś c ie . 
P rz e z  te n  w y p a d e k  p o s z e d ł n a  i n ­
w a l id z k ą  re n tę .

D a le j ja k  w  te j piosencea 
„P o w o li cz łap ie  k o n ik  s k ra je m  
szosy...”  B o les ław  P oz iom sk i z  
ko z ia  o z n a jm ia  sw o je  p rz y b y ­
cie trza skan ie m  z bata . P od  
b re zen tow ym  dachem  budy, 
tro chę  na sposób cygańsk i 
sk lecone j, żona i  zawsze K tó ­
reś z  dz iec i. Z b ie ra ją  się w o -  
k ó ł ic h  w ędrow nego  k ra m u  go 
spodynie  i  gospodarze. K o rzy -, 
s ta ją  z  o k a z ji.

Lecz z k u g la rs tw e m  to  p rze  
sadziłem . N ie  ma tu  żadnego  
k u g la rs tw a . R odzina P oz iom ­
s k ic h  po p ro s tu  t ru d n i się za­
m ia n ą  ja rm a rc z n y c h , fajansom  
w y c h  i  a lu m in io w y c h  cu do w ­
nośc i na... s ta rzyznę . P rze p ra ­
szam, , .su row iec w tó rn y ” . Ro­
bo ta  ta k  sam o dob ra , ja k  każ­
da inna . B ardzo  pożyteczna ,.• 
S po tka łem  ic h  w  sam ym  Szcze 
c in ie  —  bo zresztą  m ieszka ją  
w Z d ro ja c h  —  na W ysp ie  P uc­
k ie j.  S z u k a li d om ku  je d n o ro ­
dzinnego na zam ianę. N ie  m id  
łe m  n ic  p rz y  sobie, co b ym  
m óg ł z n im i w ym ie n ić . N ie  da 
s ta łe m  w ię c  „z ło te go ”  p ie rśc io n  
ka  (z n ie b ie s k im  o czk iem  na 
szczęście). A le  coś c iekaw ego  
p rzec ież z tego ic h . w ozu w y ­
c iągną łem . J a k  m yś lic ie ?

J A R O M IR  T R Y G Ł A W

NOWY DZIAŁ 
PRODUKCJI 

w „JUNAKU”
O D 1 stycznia br. w  te j o t i  

h a li w ydzia łu  mechanizmów, 
samochodowych S F M  produku­
je  się w a ły  napędowe do 
„W A R S Z A W ” oraz przeguby, 
do „S Y R E N ”. Cały park  m a­
szynowy w ydzia łu , Szczecińska 
F a b ryk a  M otocykli otrzym ała  z  
FSO . Stopniowo przygotowano 1 
przeszkolono załogę. W  I I  i  I I I  
kw a rta le  br. nastąpi przejęcie  
produkcji w ałów  napędowych  
do „S ta ra”. T a k  w ięc S F M  sta­
nie się w krótce  jedynym  w  
k ra ju  producentem  w ałów  na­
pędowych, przegubów oraz m e­
chanizm ów  kierow niczych d la  
wszystkich samochodów produ­
kow anych w  k ra ju .

Foto St. Cieślak
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W  M IA R Ę  ro z w o ju  badań  i 
m e tod  poznaw czych  w y ła n ia ją  
s ię  coraz to  now e p ro b le m y  do 
tyczące s u b te ln e j s tru k tu ry *  k o ­
m ó rk i i  p rze m ia n  b io ch e m icz ­
n ych  d o k o n u ją c y c h  się w  ż y ­
w e j tkance .

N ie k tó re ,  n ie l ic z n e  z t y c h  p ro c e ­
s ó w  p r ó b u je  s ię  o b e c n ie  u ją ć  w  
n ie z w y k le  s k o m p lik o w a n e  w z o ry .. .  
m a te m a ty c z n e , k tó r e  są z r o z u m ia le  
t y l k o  d la  g a r s tk i  w ta je m n ic z o n y c h .  
S ą to  w s z y s tk o  p r o b le m y  w s p ó łc z e  
sne-' b io c h e m ii — n a u k i  je d n o c z ą c e j 
w  s o b ie  z a g a d n ie n ia  b io lo g i i ,  m ik r o  
b io lo g i i ,  c y to lo g i i ,  f i z jo lo g i i ,  c h e m ii,  
a o s ta tn io  i  f i z y k i .

Z jednoczen ie  ty c h  i  k i lk u  in ­
n y c h  jeszcze d y s c y p lin  ją  w sp ie  
ra ją c y c h  ( ja k  m a te m a ty k i) , po ­
z w a la  na w n ik a n ie  w  n ie z w y k ­
le  s k o m p lik o w a n e  p rocesy ży ­
c ia , w  p ow s ta w a n ie  i tw o rz e ­
n ie  się b ia łe k  i  in n y c h  su bs ta n ­
c j i  o raz  w  p rz e m ia n y  i  p rocesy 
b iochem iczne  doko nu ją ce  się w  
ko m ó rce . N a uka  zs tępu je  obec­
n ie  do „s u b s ta n c ji”  s u b k o m ó r- 
k o w y c h , bad a jąc  je  na p oz io ­
m ie  m o le k u la rn y m . D opom aga­
ją  je j  w  ty m  n a jnow sze  osiąg­
n ię c ia  te c h n ik i.

Jeszcze  n ie  ta k  d a w n o  w  k o m ó r  
c e  w id z ia n o  je d y n ie  ją d ro ,  na  o to  
c z e n ie  k tó re g o  n ie  z w ra c a n o  w ię k  
■a e j u w a g i,  t r a k t u ją c  je  ja k o  s k o m  
p l ik o w a n ą ,  a le  d o ść  je d n o ro d n ą  
c ie c z . Z a s to s o w a n ie  m ik r o s k o p u  e- 
l e k  t r o n  o w e g o  p o z w o li ło  n a  w y k r y ­
c ie  n ie z w y k le  z ło ż o n e j b u d o w y  o to  
c z e n la  ją d r a  — p r o to p la z m y .  Jest

o n a  z b u d o w a n a  —  ja k  s ię  o k a z a ło  
— ze s k o m p lik o w a n y c h ,  o to c z o n y c h  
s p e c ja ln y m i b ło n a m i,  s t r u k t u r ,  z 
k tó r y c h  k a ż d a  p e łn i  o k re ś lo n e  
fu n k c je  w s p ó łd z ia ła ją c  z ją d r e m  w  
p ro c e s a c h  p r z e m ia n  d o k o n u ją c y c h  

-s ię  w  k o m ó rc e  i  z a c h o d z ą c y c h  z 
o g r o m n y m  d y n a m iz m e m .

G e n e ra ln y m  p ro b le m e m  b io ­
ch em ii są bad an ia  nad  b io s y n ­
tezą b ia łe k , k w a sów  n u k le in o ­
w y c h  i  in n y c h  su b s ta n c ji p o w ­
s ta jących  w  kom órce . N auka  
s ta ra  się odp ow ie dz ie ć  na p y ta  ­
n ie  ja k  się tw o rz y  b ia łk o , w 
ja k ic h  s tru k tu ra c h  k o m ó rk o ­
w y c h  ono p o w s ta je  i z ko le i 
ja k  p o w s ta ją  te s tru k tu ry .

P o z n a w a n ie  p ro c e s ó w  b io c h e m ic z ­
n y c h  w  ż y w e j  tk a n c e  lu d z k ie j ,  
z w ie rz ę c e j i  r o ś l in n e j  z a c z y n a  o d ­
g r y w a ć  c o ra z  p o w a ż n ie js z e  zn a cze ­
n ie  p r a k ty c z n e  w  m e d y c y n ie ,  w  r o i 
n ic tw ie ,  w  p rz e m y ś le  s p o ż y w c z y m , 
fa rm a c e u ty c z n y m , w  h o d o w l i  z w ie  
rz a  i tp .  p r o w a d z o n e  są o b e c n ie  
n p . b a d a n ia  na d  b io c h e m ic z n y m  
m e c h a n iz m e m  fo to s y n te z y ,  w  c e lu  
e w e n tu a ln e g o  w y k o r z y s ta n ia  e n e r ­
g i i  p r o m ie n is te j  s ło ń c a  d la  p rz y ś p ie  
sze n ia  p ro c e s u  w e g e ta c j i  r o ś l in  od 
ż y w c z y c h  i p o d n o s z e n ia  ic h  w a r ­
to ś c i.  (B N —T  P A P )

N o w a  cząstka  
a to m o w a

W Ś R Ó D  szczątków, które po­
w sta ją  po zderzeniu m aterii z 
an tym aterią , odkryto ostatnio 
nieznanego dotychczas miesz­
kańca jąd ra  atomowego. Jest 
on ta k  now y, iż  nie otrzym a! 
jeszcze s ta łe j nazwy. N a liście 
tzw. cząstek elem entarnych  
zajm ie m iejsce m iędzy pozycja­
m i 30 i 50.

N o w e g o  m ik r u s a ,  n a z w a n e g o  
c h w i lo w o  „ g w ia z d a — b ”  (,,b—s ta r ” ), 
o d k r y l i  u c z e n i a m e ry k a ń s c y  o ra z  
za p e w n e , u c z e n i z I n s t y t u t u  C E R ltf 
p o d  G e ne w ą ,.

O b a  z e s p o ły  o d k r y ły  n a jp r a w d o ­
p o d o b n ie j tę  s a m ą  c z ą s tk ę , a c z k o l­
w ie k  w y n ik i  o b l ic z e ń  m a s y  „ g w ia z  
d y — b”  r ó ż n ią  s ię  n ie c o  m ię d z y  so­
bą  (w g . A m e r y k a n ó w  m asa ta  o d ­
p o w ia d a  560 m il io n o m  eV , a w g . 
b a d a c z y  z C E R N  570—580 m in  e V ).

L i t e r a  „ b ”  w  n a z w ie  o zn acza , iż  
c z ą s tk a  n a le ż y  d o  g r u p y  b o z o n ó w  
( c z y li  c z ą s te k  o s p in ie  c a łk o w it y m ) .  
C zas ż y c ia  n o w e j c z ą s tk i n ie  p rz e ­
k ra c z a  je d n e j  d z ie s ię c io m i lia rd o w e j  
s e k u n d y . (N N T - P A P ) .

Z czego utkany jest płaszcz Ziemi
zbadają jeełnocześnie 

uczeni ZSKBt i USA
W A R S T W A  pośrednia m iędzy jąd rem  a skorupą Z iem i, z w a *  

na płaszczem, coraz bardzie j przyciąga uwagę uczonyeh. P rzy *  
puszcza się, że jest „kuchnią” procesów prowadzących do po*  
w staw ania  i  rozmieszczania w ie lu  najw ażniejszych kopalin.

O L IM P  —  g ó ra , k tó r a  w e d ­
łu g  m it ó w  g r e c k ic h  m ia ła  b y ć  
s ie d z ib ą  b o g ó w , s ta n ie  s ię  o -  
b e c n ie  s ie d z ib ą  n a u k o w c ó w ; 
m a  ta m  b y ć  w z n ie s io n y  g m a c h  
I n s t y tu tu  F iz y k i  i B io lo g i i  U - 
n iw e rs y te tu  w  S a lo n ik a c h . N a 
o d le g ły m  o  13 k m  o d  m o rz a  
s z c z y c ie  ś w . A n to n ie g o  n a

OLIMP
siedzibą nauki

w y s o k o ś c i 2 820 m  z a k o ń c z o n o  
ju ż  b u d o w ę  g m a c h u  d z ia łu  
m e te o ro lo g ic z n e g o  in s t y t u tu .  
D u ż ą  t r u d n o ś ć  s p r a w ia  b r a k  
w o d y  w  te j  o k o l ic y  i  b r a k  
d r o g i  m o ż l iw e j  d o  p rz e b y c ia  
s a m o c h o d e m . O d  n a jb l iż s z e j 
o s a d y  lu d z k ie j  d o  n o w e g o  ob^ 
s e r w a to r iu m  m e te o ro lo g ic z n e ­
g o  tr z e b a  iś ć  p ie c h o tą  a ż  9 go 
d ż in .

Fotokamera w służbie nauki

R A D Z IE C K IE  stacje optycznych obserwacji śledzą lot 
am erykańskiego satelity  —  balonu „Echo-2” —  wspólnego 
eksperym entu A kad em ii N auk ZS R R  i  Agencji Aeronautyki 
i ‘ P rzestrzeni Kosm icznej (N A S A ) —  podczas jego przelotu nad 
te ry to rium  ZSRR. N a  zdjęciu: pracow nik naukow y Instytutu  
A stro fizyk i A kad em ii N auk  przy  pomocy specjalnej kam e­
ry  fo tografu je  satelitę „Echo-2”. (CAF)

A M E R Y K A Ń S K A  firm a  lansu je  specjalną cygarniczkę —« 
f i l t r ,  za trzym ującą  w  100 proc. dym z palącego się pap iero* 
sa. P alacz używ ający  ta k ie j cygarniczki musi się zadowoli^  
ty lko  w rażen iam i w zrokow y m i.

(C A F )

B a d a n ia  p ła szcza  Z ie m i p ro w a d z o  
n o  d o ty c h c z a s  r ó ż n y m i s p o s o b a m i 
p o ś r e d n im i,  je d n a k  ża d n e  d a n e  r. 
ta k ic h  b a d a ń  n ie  z a s tą p ią  p r ó b k i  
g r u n tu  w y d o b y te g o  z w n ę tr z a  Z ie ­
m i.  J e d n o c z e ś n ie  te c h n ik a  ju ż  d o j 
r ż a ła  d o  te g o , b y  p ró b o w a ć  w ie r ­
c ić  w  m ie js c a c h , g d z ie  s k o ru p a  Z ie  
m i je s t  n a jc ie ń s z a .

N a w e t w  n a jb a r d z ie j  k o r z y s tn y c h  
m ie js c a c h  n a  lą d z ie  tr z e b a  p r z e w ie r  
c ić  k i lk a d z ie s ią t  k i lo m e t r ó w  N a  
m o rz u  — to  sa m o , m in u s  g łę b o k o ś ć  
w o d y . J e d n a k ż e  A m e r y k a n ie  ro z p o  
c z ę li p ra c e  p ró b n e  n a  o c e a n ie . 
O s ta tn io  je  p r z e rw a n o , g d y ż  u cze ­
n i  m uszą  s ię  z a s ta n o w ić , j a k  na  
d u ż e j g łę b o k o ś c i t r a f ić  w  te n  sam  
o t w ó r  p r z y  .z m ia n ie  w ie r te ł .

U c z e n i r a d z ie c c y  p r z y g o to w u ją  s ię  
ró w n ie ż  d o  w ie r c e ń  p o d w o d n y c h , 
je d n a k ż e  p ie rw s z e  p r ó b y  w  Z S R R  
zo s ta n ą  ro z p o c z ę te  n a  lą d z ie .

N ie d a w n o  w  B e rk e le y  (U S A ) o d ­
b y ło  s ię  z g ro m a d z e n ie  M ię d z y n a r o ­
d o w e j U n i i  G e o d e z y jn e j i  G e o f i ­
z y c z n e j,  na  k tó r y m  p rz e d s ta w ic ie le  
Z S R R  p o d z ie l i l i  s ię  z u c z o n y m i 
U S A  s w y m i d o ś w ia d c z e n ia m i w  z a ­
k re s ie  p rz y g o to w a ń  do  w ie rc e ń . Po 
s ta n o w io n o  n a d a l w y m ie n ia ć  d o ś ­
w ia d c z e n ia  r ó w n ie ż  w  t r a k c ie  w ie r  
c e ń . W  t y m  c e lu  p o w o ła n o  M ię d z y ­
n a r o d o w y  K o m i te t  d o  S p ra w  P la sz  
cza , k tó re g o  p rz e w o d n ic z ą c y m  zo ­
s ta ł  u c z o n y  r a d z ie c k i  p r o f .  W . B ie  
lo u s o w . ( W łk )

Pył wulkaniczny
wpływa

na pogodę?
W Y B U C H Y  w ulkaniczne, k tó *  

re  w  lu tym  i m arcu ub. r . n a *  
stąpiły  na indonezyjskiej w y *  
spie B a li, spowiły Z iem ię  vij 
dw a welony pyłu . Z abarw ia  onj 
na czerwono wschody i  zacho* 
dy słońca, a pewien uczony a *  
m erykański oznajm ił, że to wlai 
śnie popiół w ulkan iczny z B a li 
w yw oła ł jesienią ub. r. suszę! 
w  U S A  i  w - innych k ra ja ch  
p ó łk u li północnej. j

W  p a ź d z ie rn ik u  ub. r .  d r  A *  
de l M e in e l z O bserw ato rium ? 
S tu a rta  w  A riz o n ie  (U S A ),us ta -* 
l i i ,  że d o ln a  w a rs tw a  p y łu  ro z *  
c iąga się w  g ó rn e j s tra tos fe rze* 
na w yso kośc i o ko ło  22 000 m e * 
tró w . W a rs tw a  górna  z a c z y n i 
się na  w yso kośc i o ko ło  45 00$ 
m e tró w , w  ta k  zw a n e j ozonom 
sferze, c z y li w a rs tw ie , gdzicl 
w y s tę p u je  o?on, o dm iana  t le *  
nu, o  cząsteczce złożone j j  
trze ch  a to m ó w .

Biochemia odkrywa
„mechanizmy“ życia

Ten papieros cieszy tylko...

G D Y B Y  S PR Ó B O W A Ć  porównać skom plikowaną kon­
strukcję zdaln ie  k ierow anej ra k ie ty  kosm icznej z budową 
żyw e j kom órki roślinnej czy zw ierzęcej, to okazałoby się, 
że ra k ie ta  —  to po prostu p ry m ityw . O  złożoności żyw ej 
kom órki nauka nie m a jeszcze obecnie n aw et pełnego 
wyobrażenia.

O PO W IEŚCI LOTNICZE

Ta góra Zar się nazywa
Z d rze m n ą łe m  się ty lk o  m o m e n t, a gw iazdy... o d ­

b i ja ły  się w  jez io rze .
Tym czasem  wznoszenia  z a n ik ły . Szybow iec po­

w o li  s p ły w a  w  dó ł. Po u p ły w ie  god z in y  znów  je ­
s tem  nad zboczem. O  d z iw o  —  A n d rz e j o bok  m nie. 
M ru g a m y  do sieb ie  ś w ia t ła m i i  znów  rozpoczyna­
m y  spacer: Ż a r  —  K icze ra  —  Ża r. A le ... coraz n i­
że j. T a k  —  c y fry  na  szczycie coraz m n ie jsze  —  
osiem , siedem , sześć. W ia tr  s łabn ie . K oń czy  się 
ża g ie l” . Jeszcze d w ad z ie śc ia  m in u t, p ó ł godziny  

ś lizgow ego lo tu  i  kon iec. Psiakość, zn ów  n ic i z re ­
k o rd u . L ą d u ję  k i lk a  m in u t po A n d rz e ju . Jest p ią ­
ta  ra n o  i  c iem no ja k  dw anaście  godz in  tem u...

S łychać czyjeś k ro k i.  W  n ik ły m  ś w ie t le  la ta r k i 
rozpozna ję  kom endan ta  Ż a ru  —  pana D z iu rz y ń -  
skiego.

—  W szystko  w  p orząd ku?  —  p y ta  i  ogląda  nas 
t ro s k liw ie .

—  W  p o rząd ku  m ó w ię  —  ty lk o  zn ów  k lo p s : za­
m ia s t trzyd z ie s tu  sześciu, b y łem  w  p o w ie trz u  za­

le d w ie  dw anaście  godzin . A  pan  D z iu rz y ń s k i — 
za g lą d a jąc  do m o je j „M u c h y ”  —  o d p ow ia da  ze 
z ło ś liw y m  uśm iechem :

—  T o  bardzo dobrze. Jakbyś  ch lop ys iu  w y trz y - 
r w a ł jeszcze dobę o g łodzie? A  s io o ją  d rogą  —
dod a je  —  trzeba  m ieć k o ń s k i a.petyt, żeby to  wszy­
s tk o  zjeść p rzez  d w u n a ś c i*  godzin .

Ba, ko m e nd an t n ie  w ie , że zapasy skonsum ow a­
łe m  ju ż  w  c iągu p ie rw s z y c h  godzin  lo tu ...

„13 zwitek korkociągu“
W  1951 R O K U  —  tuż  po m aturze  —  b y łem  

na jszczęś liw szym  c z ło w ie k ie m  pod słońcem . N ie, 
n ie  z p ow o d u  ta k  zw a n e j d o jrza łośc i” . P rzyczyn a  
t k w iła  w  p ro p o z y c ji, k tó rą  z ło ż y ł m i m ó j p rz y ja ­
c ie l —  A n d rz e j A b la m o w ic z . M ia łe m  zostać jego  
w s p ó łp ra c o w n ik ie m  —  p ilo te m  ob la tyw aczem . Roz­
począ łem  w ię c  pracę  w  In s ty tu c ie  L o tn ic tw a .

Choć od k ilk u n a s tu  d n i b y łem  ju ż  o b la tyw a czem  
szyb ow co w ym  D z ia łu  B adań  w  Locie, In s ty tu tu  
L o tn ic tw a , n ie  p ow ącha łem  jeszcze po iu ie trza . D łu ­
gie god z in y  spędzałem  na s tu d io w a n iu  in s tru k c ji,  
p ro to k o łó w , g ru b ych  zeszytów  z w y n ik a m i hom o­
lo g a c ji —  ja k  nazyw a n o  fachow o  p ró b y  to loc ie  
szybow ców  i  sam o lo tów . T rzeba b y łe  ró w n ie ż  
zw ię kszyć  zasób sk ro m n e j, ja k  się okaza ło , w ie d z y  
teo re tyczne j. O b raca łe m  się w ię c  w  św iec ie  b iegu­
n o w ych , w łasnośc i p ro fi ló w , w sp ó łczynn ikó w  w y ­
p o ru  i  p ra k ty c z n ie  —  z  lo tn ic tw e m  n ie  m ia łe m  
w ie le  wspólnego. N a w e t n ie  w id z ia łe m  sam o lo tów , 
od k tó ry c h  odg ra dza ł m n ie  w ysok i m u r. D o s ło w ­
n ie . Bo choć o k n a  naszego b iu ra , mieszczącego się 
w  p rzyb ud ów ce  h an ga ru , w y c h o d z iły  na  lo tn is k o  to  
je d n a k  w id o k  za s łan ia ł w y s o k i m u r z cze rw o ne j 
cegły. M o g łem  w ię c  ty lk o  s łuchać w a rk o tu  s i ln i­
ków .

M o i k o le d z y  —  s ta rzy  p ra co w n icy  d z ia łu  —  na  
s łuch  ro z p o z n a w a li ty p  sam olotu , w ie d z ie li czy to  
s ta r t czy lą do w a n ie , a je ś li odgłos s iln ik ó w  za 
o kne m  po io o do w a ł różn icę  zdań  —  na lo tn is k u  lado  
w a ły  czasem sam o lo ty  n iezn a nych  typ ó w  —  za k ła ­
dano się. A b y  ro zs trzyg ną ć k to  s taw ia  kaw ę, za in ­
te reso w a n i w s p in a li się n a  parapet okna, skąd  
m ożna ju ż  b y ło  dostrzec k a w a ł lo tn iska .

T y m  razem , choć w a rk o t b y ł n iecodz ienny , na pa 
rapecie  s ta ła  ty lk o  m y ją c  o kna  sprzątaczka. Z e rk ­
n ą łe m  na  siedzącego p rz y  za w a lon ym  p a p ie ra m i 
b iu rk u  in ż y n ie ra  K ., k tó ry  —  choć w a rk o t u m ilk ł  
ja k o ś  zb y t ra p to w n ie  —  n ad a l o b lic z a ł coś na su ­
w a k u  lo ga ry tm icznym .

—  P anie  in ż y n ie rz e  —  m ó w iła  do  m ego v is  a v is  
ko b ie ta  z okna  —  ten  co ta k  w is ia ł,  to  spadł.

—  N ie  spadł, proszę pan i, ty lk o  w y lą d o w a ł —  
w y ja ś n ia ł c ie rp liw ie  in ż y n ie r  K .

—  A le  co też ta m  pan  in ż y n ie r  opow iada. Zresz­
tą  ja  w id zę  —  p o w ie d z ia ła  z wyższością kob ie ta .

In ż y n ie r  rozpoczą ł d łuższe 'w y ja ś n ie n ie , że 
g dy śm ig ło w ie c  lą d u je  to  w ła śn ie  spada, a le  — 
m im o  to  w d ra p y w a ł się n a  parapet.

—  O  ra n y ! „ G i l ” . —  k rz y k n ą ł nagle  i  kangurzym , 
s k o k ie m  zn a la z ł się p rz y  d rz w ia c h . Ja  oczyw iśc ie  
za n im .

Pędząc na p rz e ła j przez lo tn is k o  w id z ie liś m y  
sm ętne szczą tk i ja k ie  pozosta ły  z  je dyn e go  p ro to ­
ty p u  śm ig ło w ca  „ G i l ” . Co z p ilo te m ?

—  A no, n ic . K a p ita n  W ik to r  P e łka  s ta l sp oko j­
n ie  p rz y  tym , co n ie d a w n o  by ło  jeszcze p ie rw szym  
p o ls k im  śm ig ło w ce m  i  sp oko jn ie  p a l i ł  vapierosa...

Z  w y c ie m  syren  n ad je żdża ły  jednocześn ie  san i­
ta r k i ze w szys tk ich  lo tn ic z y c h  in s ty tu c ji.  Do p ilo ta  
p o d b ie g li san ita riusze  z noszam i.

—  Jego zab ie rzc ie  —  p o w ie d z ia ł k a p ita n  w ska ­
z u ją c  szczą tk i „G ila ”  i  n ie  og ląda jąc  się ru szy ł 
w  k ie ru n k u  hangaru .

„ G i l ”  n ie  b y l je d n a k  ś m ie rte ln ie  ra n n y . Po k i l ­
k u ty g o d n io w e j „ k u r a c j i ”  z n frp  w a rcza ł nad  lo tn i­
sk ie m  i  ju ż  n ie  spadał.

(C iąg dalszy nastąpi)



W  OUT STRONA 6K
Szczecińscy akademicy mówią „nie“ 

o g ó ln o p o ls k ie m u  re g re s o w i
P IS A L IŚ M Y  niedawno o tym , że sport akadem icki zna­

lazł się w  im pasie. Regres wśród akadem ików  —  sportow ­
ców notuje się w  ca łe j Polsce. N ad  ty m i spraw am i dysku­
towano ostatnio w  K om itecie  W ojew ódzkim  P Z P R  w  Szcze­
cinie. Podczas zebran ia  z udzia łem  przedstaw icieli Podko­
m is ji K u ltu ry  Fizycznej i T u ry s tyk i oraz K om is ji P ropa­
gandy K W  P ZP R , rekto ró w  i k ie row n ików  S tud iów  W F  
szczecińskich wyższych uczelni, przedstaw icie li prasy, r a ­
d ia  i  te le w iz ji —  podjęto bardzo znam ienną uchw alę, k tó ­
r e j  fragm enty  pozw alam y sobie zacytować:

•  P o d s ta w o w y m i o rg an am i 1 o rg a n iz a c ja m i p ro p a g u ją c y m i 
l i  ro z w ija ją c y m i w ś ród  m ło d z ie ­
ży  stiŁdenekie j p racę  w  z a k re ­
s ie  w y c h o w a n ia  fizycznego, 
¡sportu i tu r y s ty k i są:

a )  S tu d ia  W y ch o w a n ia  F izycz  
toego p rz y  w yższych  ucze ln ia ch ;

b) Zrzeszenie  S tu d e n tó w  P o l­
s k ic h  (g łó w n ie  tu ry s ty k a ) ;

Uwaga zwycięzcy 
turnieju „Kuriera“ !

D Z IŚ  o godz. 16 nastąpi uro ­
czyste  zakończenie naszej im -  
fw e zy  połączone z  rozdaniem  
«dyplomów i  nagród. N a  tę  uro- 
tczystość zapraszam y zwycięz - 
fców tu rn ie ju  w  poszczególnych 
grupach. Są to:

■  S Z K O Ł A  P O D S T A W O W A  
N R  21 z  G Ł Ę B O K IE G O

■  Z A S A D N IC Z A  S Z K O Ł A  
B U D O W Y  O K R Ę T Ó W

■  N IA G A R A .
W yże j w ym ien ione zespoły

pros im y o stawienie się w  peł­
nych składach. Zespoły, które  
za ję ły  drugie m iejsea w  posz­
czególnych grupach, przyślą  
£w oich kapitanów .

P rosim y w szystkich o sta­
w ien ie  się w  budynku M ie j­
sk ie j Rady N arodow ej (plac 
Dzierżyńskiego) pokój n r  51 se­
k re ta r ia t M K K F iT  o godz. 16.

c) A k a d e m ic k i Z w ią z e k  S p o r­
to w y  (ś ro d o w is k o w y  i  u cze ln ia ­
ne);

d) A k a d e m ic k i K lu b  T u r y ­
styczny;.

e) J a c h t-K lu b  A ZS .
•  U p ra w ia n ie  s p o r tu  i  t u r y ­

s ty k i s ta ło  s ię  t ra d y c y jn y m  i 
pow szechnym  za jęc iem  m ło ­
dz ieży s tu d e n c k ie j.

•  W y c h o w a n ie  fizyczn e  i  tu ­
ry s ty k a  są w yso ko  ocen iane  
przez re k to ró w  ucze ln i m ia s ta  
Szczecina.

C elem  przezw yciężenia n ie­
których dotychczasowych n ie ­
dociągnięć w  pracy sportowej, 
turystycznej i  w ychow aniu f i ­
zycznym  m łodzieży studenckiej 
Szczecina, należy:

•  dążyć d o  zw ię ksze n ia  i lo ­
ści c z ło n k ó w  A Z S ;

•  sko o rdyn ow ać  p ra cę  z za­
k re su  tu r y s ty k i m ię d z y  Z rz e ­
szeniem  S tu d e n tó w  P o ls k ic h , 
A K T  i  A Z S . Z w ię k s z y ć  ilość 
s tu d e n tó w  w  ru c h u  tu ry s ty c z ­
n y m ;

•  c e lo w ym  je s t ja k  n a j­
szybsze u z u p e łn ie n ie  is tn ie ją ­
cych  o b ie k tó w  sp o r to w y c h  p rzy  
u l. K o rd e ck ie g o  (s tad ion ) i na 
W ysp ie  G ro d z k ie j (p rzys ta ń ) w  
sza tn ie  i  s a n ita r ia ty ;

•  bud ow ać  p ros te  u rządze ­
n ia  sp o rto w e  p rz y  D om ach  A -  
k a d e m ic k ic h ;

•  le k to rz y  S tu d ió w  W F  w in ­
n i  pod jąć bad an ia  n au kow e  
w ś ró d  m ło d z ie ż y  s tu d e n ck ie j 
poszczególnych u cze ln i w  za­
k re s ie  'k u ltu r y  f iz y c z n e j i  tu ­
r y s ty k i;

•  d la  w iększego  p rz y w ią z a ­
n ia  d o  b a rw  u cze ln i i  A Z S  o- 
ra z  p o p u la ry z a c ji s p o rtu  i  t u r y ­
s ty k i,  o rg an izo w ać  m is trz o s tw a  
i zaw ody m ię d zyu cze ln ia n e  w  
ra m a ch  S p a rta k ia d y  1000-lecia;

•  p rz y  'k lu b ach  u c z e ln ia ­
n ych  A Z S  zo rgan izow ać k o m i­
s ję  o rg a n iz a c ji im p re z  m aso­
w y c h ;

•  J a c h t-K lu b  p o w in ie n  dą­
żyć do o b ję c ia  sw ą  d z ia ła ln o ­
śc ią  szerszego k rę g u  m ło d z ie ­
ż y  s tu d e n c k ie j;

•  zobow iązać k ie ro w n ic tw a  
S tu d ió w  W F  do  a k ty w n e g o  w łą  
czenia s ię  w  o rg a n iza c ję  im ­
p re z  m a so w ych ;

•  A Z S  n aw iąże  śc is ły  ko n ­
ta k t  s p o r to w y  ze S zko lnym  
Z w ią z k ie m  S p o rto w y m .

T A K  brzm i uchw ała. N a j­
bliższe dn i i miesiące w ykażą  
ja k  będzie ona realizow ana.

( a m )

Em ocje na pływalni

Finaliści Pucharu Europy
przeciwnikiem Arkonii

Niedziela -  godz. 12

M ecz  p iłk a rs k i 
ARKO H IA-LECH
Z A  T Y D Z IE Ń  l ig o w c y  ro z p o c z y ­

n a ją  r o z g r y w k i  m is t r z o w s k ie  I I  
r u n d y  se zo n u  1963— 64.

W  n ie d z ie lę  o g o d z . 12 na  s ta ­
d io n ie  w  L a s k u  A r k o ń s k im  o d b ę  
« łz ie  s ię  to w a r z y s k i  m e cz  p i łk a r s k i  
A R K O N I A  —  L E C H  P o z n a ń . B ę ­
d z ie  t o  o s ta tn i  s p r a w d z ia n  p r z y g o ­
to w a ń  d r u ż y n  d o  m is t r z o w s k ic h  b o ­
jó w .

S T O C Z N IO W C Y  w y b ie g n ą  na  b o i 
sko- w  n a js i ln ie js z y m  s k ła d z ie .  Z a -  

S w a k n ie  je d y n ie  p r a w o s k r z y d ło w e -  
M A Ń K O , k t ó r y  g ra ć  b ę d z ie  w  

M e « .*u  ju n io r ó w  ze S z w e c ją . N a 
ś r o d k u  a ta k u  z a g ra  p ra w d o p o d o b ­
n i e  j u n io r  S Z A R Y Ń S K Ł  D o b rz e  on  
w y p a d ł  u b ie g łe j  n ie d z ie li  w  r e p re -  

S z c z e c in a .
PiuMcarze L E C H A , k tó r z y  p r z e b y ­

w a ł*  n »  z g r u p o w a n iu  w  K u d a w e j-  
Z d c o ju  p r z y je ż d ż a ją  d o  S a czec in a  
W o d m ło d z o n y m  s k ła d z ie .

(n )

W  S O B O TĘ  i  niedzielę na p ływ a ln i przy  pl. O rla  B ia łe ­
go w aterpoliści A rk o n ii przejdą trudny m iędzynarodow y  
egzam in. Po w ie lk im  sukcesie ja k i odnieśli w  rozgryw ­
kach o P uchar Polskiego Zw iązku  P ływ ackiego w ystąpią  
wreszcie przed w łasną publicznością.

P rz e c iw n ik ie m  A r k o n i i  bę ­
dz ie  S p o rt C lu b  D y n a m o  M a g ­
d e b u rg  —  d w u k ro tn y  m is trz  
N R D  w  p iłc e  w o d n e j, w  k tó ­
ry m  w y s tą p i aż s ie d m iu  re ­
p re z e n ta n tó w  'k ra ju . G ości n ie  
trze ba  re k la m o w a ć . W ys ta rczy  
p rzyp om n ie ć  ty lk o ,  że d ru ż y n a  
ta  z a k w a lif ik o w a ła  s ię  d o  f in a ­
łu  P u c h a ru  E u ro p y .

P rze d  k ilk u n a s tu  d n ia m i D y ­
nam o g ra ło  ró w n ie ż  z u b ie g ło ­
ro czn ym  m is trz e m  P o ls k i —  
L eg ią . W o js k o w i w  sp o tk a n iu  
ty m  n ie  m o g li n aw iąza ć  ró w n o ­
rzę d ne j w a lk i  p rz e g ry w a ją c  
2 :12.

W  te j c h w il i  zespół szczeciń­
sk i d y s p o n u je  znaczn ie  s i ln ie j­
szym  sk ła d e m  n iż  L e g ia , a

wszyscy za w o d n icy  z n a jd u ją  
s ię  w  w y s o k ie j fo rm ie . G w a ­
ra n tu je  to  d o b ry  i  c ie k a w y  p o ­
z io m  spotkan ia .

P oczątek m eczu  w  sobotę o 
godz. 18, a w  n ie d z ie lę  o 
godz. 17.

Pięściarze Pogoni 
walczę w Gorzowie

P ięśc iarze  P ogon i, k tó rz y  w a l 
czą o w e jś c ie  do  I I  l ig i  w y ­
jeżdża ją  do G orzow a  na  m ecz 
z ta m te js z y m  S oko łem . P o r to w - 

.cy  w y ja d ą  p ra w d o p o d o b n ie  w  
ta k im  sam ym  s k ła d z ie , w  ja ­
k im  p o k o n a li K le o fa s .

Blaski i cienie
piłkarstwa
zaw odow ego

Po bancie 
„„ „KOPY“ 

-  REBELIA  
PELEGO

JE S ZC ZE  n ie  u c ic h ły  echa sp oru  K opaczew sk iego  z  w ła ­
d zam i fra n c u s k ic h  I- lig o w c ó w , a ju ż  z d ru g ie g o  k ra ń ca  
g lob u  ziem skiego  d o ta r ła  do nas w ieść, że g w ia z d o r p i& kar- 
s tw a  zawodowego A m e ry k i —  P E LE , k tó r y  w e d ług  ob liczeń  
s ta ty s tó w  o trz y m u je  od ro k u  1958 za każdą  m in u tę  g ry  5 
d o la ró w , z b u n to w a ł się p rz e c iw  d ra k o ń s k im  stosunkom  pa­
n u ją c y m  n ie  ty lk o  10 jego  k lu b ie .

M o ty w  głośnego ve ta  Pelego b y ł n as tę pu ją cy :

PO Z D O B Y C IU  P u c h a ru  B ra z y li i p iłk a rz e  d ru ż y n y  San­
tos p rzyp uszcza li, że k ie ro w n ic t ia o  zespołu, u w zg lęd n ia jąc  
p ię k n y  sukces sw o ich  za w o d n ikó w , ic h  z b io ro w y  w y s iłe k , 
zm ęczenie o raz  rozpoczęcie w ie lk ic h  u roczys tośc i k a rn a w a ­
ło w y c h , u d z ie li im  ch oc iażby  k ilk u d n io w e g o  u rlo p u . K u  ic h  
ro zcza row an iu  m enaże row ie  k lu b u  (o docftodach ty c h  b iz ­
nesm enów  s ta ty s ty c y  za ro bkó tc  Pelego w o lą  m ilczeć } zakon  
t ra k to w a li na ten  okres  »po tkan ie  z  zespołem  Ind e pe nd ie n ­
te  (A rg e n ty n a ) i  d ru żyn ą  P e m ro l (U ru g w a j). O  nas tro ju , 
w  ja k im  p iłk a rz e  ro z e g ra li te d iva  mecze, św ia d czy  n a jd o ­
b itn ie j w y n ik  — 10:1 na  korzyść  U ru g w a jc z y k ótu i  A rg e n ­
ty ń c z y k ó w .

R ozgoryczenie  za w o d n ik ó w  w zm og ło  s ię  jeszcze b a rdz ie j, 
g dy  po p ow roc ie  do Santos ośw iadczono  im , że w  następ­
n ych  d w ud z ie s tu  czterech  godzinach  rozegrać muszą trz e ­
cie sp o tka n ie  z zespołem  b ra z y li js k im  C r ic iu m a . D la  P e­
lego s ta n o w iło  to  p rze b ra n ie  p rz y s ło w io w e j m ia r k i c ie rp li­
wości i  d o b re j w o ii. M im o  p o n a w ia n ych  p róśb  i  g ró źb  p re ­
zesa k lu b u  i  na legań  tre n e ra  —  L u la , p iłk a rz  odp ow ie dz ia ł 
stanow czo  —  n ie !  B ezpośredn io  po  ty m  in cyd e n c ie  Pele  
sp a ko w a ł bagaże i  w y je c h a ł do B a u ru , gdzie  w  g ron ie  n a j­
b liższe j ro d z in y  i  p rz y ja c ió ł spędz ił końcow e  d n i k a rn a -  
w a łu .

W Y S T Ę P  w  C r ic iu m a , zakończony z w y c ię s tw e m  d ru ż y ­
n y  Santos (3:1), b y ł 9 0 -m in u to w y m  polcazem zb io row ego  
p ro te s tu  w ie lo ty s ię c z n e j rzeszy k ib ic ó w , za w ie dz io n ych  n ie ­
obecnością tuz b o isku  słynnego cza ro dz ie ja  p i łk i .

R ebe lia  Pelego  —  ja k  s tw ie rd z a  f ra n c u s k i d z ie n n ik a rz  
A la in  F o n ta n  —  spow odow a ła  duże zam ieszanie  n ie  ty lk o  
w  k ie ro w n ic tw ie  e k ip y  S antosu. Z b y t d ługo  bow iem  p rz y ­
z w y c z a ili się o n i tra k to w a ć  z a w o d n ik ó w , ja k  m aszyny  s łu ­
żące do  ro b ie n ia  p ie n ię d z y  i  ka pa n ia  p i t k i  p rzez 90 do 100 
sp o tka ń  roczn ie. Z b y t  d ług o  ró w n ie ż  p o t r a f i l i  wym uszać  
a bs o lu tn y  i  b ezw zg lędny  p os łuch  n aw e t ta k ic h  asów , ja k  
Pele, D id i,  W aw a  czy C a rin ch o .

*  •  •

O P R A C O W U JĄ C  te n  m a te r ia ł n ie  m o g łem  s ię  oprzeć  
p e w n y m  re fle k s jo m . Czy to , o czym  w sp om in a  F o n ta n  je s t 
jeszcze S P O R TE M , w  p o ję c iu , ja k ie  n ad a jem y  tem u  o k re ­
ś le n iu  w  ję z y k u  p o lsk im ?  C zy  s y tu a c ja  p iłk a rz a , k tó r y  
przez 150 g odz in  w  ro k u  n a rażo ny  je s t n ie m a l w  k a ż d e j 
se kun dz ie  na k o n tu z ję  lu b  ka le c tw o , to  k a r ie ra  sportow ca?

M o im  s k ro m n y m  zdan iem , to  ju ż  n ie  s p o r t, a  p o  p ro s tu  
c ię żka  i  b a rdzo  n iebezp ieczna  fo rm a  p ra cy , k tó r e j p lo n y  
ty tk o  w  z n ik o m e j m ie rz e  p rz y p a d a ją  je j  rz e c z y w is ty m  
tw ó rco m . <.

H e n ry k  K A R C Z E W S K I

t  •

PROGRAM SZCZECIŃSKI 

PIĄTEK

11.55 —  „ G o s p o d a r s tw o  A l i  ł  J a n  
k a ”  —  p r o g r a m  d la  k la s  I  z c y k lu  
„ A l a  z  e le m e n ta r z a ” , 16.55 —  P ro  
g r a m  d n ia ,  17.00 — W ia d .  d z ie n n i­
k a  T V ,  17.05 —  „W ie r s z e  d o  k t ó ­
r y c h  w ra c a m y ” , 17.30 —  „ N A T O ”  
—• p u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a r o d o w a ,  
18.05 • „ W ie lo k r o p e k ” , 18.20 — D la  
- k lu b ó w  T V -  „ B r u e g e ł  i  o b ra z  n a ­
t u r y ” , 18 55 —  P r z y p o m n ie n ie  p r o ­
g r a m u  d n ia ,  19.00 — K r o n ik a  szcze  
c iń s k a ,  19.10 — „ N a d  D o ln y m  A m u  
r e m ”  —  f i l m  k r ó tk o m e t r a ż o w y ,  
19.20 —  „ N ie  t y l k o  d la  p a ń ” , 19.50 
r— D o b ra n o c  d z ie c io m , 20.00 — D z ie ń  

« n ik  T V ,  20.30 —  „ D z ik a  k a c z k a ”
—  d r a m a t  H . Ib s e n a , 22.30 — P r o ­
g r a m  n a  j u t r o  i  D O B R A N O C .

S O B O T A
9.10 —  „ A g n ie s z k a  w ś ró d  g a n g s te  

r ó w ”  — f i l m  fa b .  p r o d  f r a n c . ,  10.35
— „ O d p o w ia d a m y  na  l i s t y ”  — p r o ­
g r a m  d la  n a u c z y c ie l i,  10.55 —
„ C z a r n y  lą d ”  —  p r o g r a m  d la  u c z ­
n ió w  k l .  V I I , (g e o g ra f ia ) ,  16.25 —  
P r o g r a m  d n ia .  16.30 — „ D la  W as 
k o b ie t y '1 —  p r o g r a m  z o k a z j i  M ię ­
d z y n a ro d o w e g o  D n ia  K o b ie t ,  17 00
—  W ia d .  d z ie n n ik a  T V ,  17.05 — P r o  
g r a m  d la  d z ie c i:  „ K o n k u r s  5 m il i®

n ó w ” , 18.05 —  K r o n ik a  s z c z e c iń s k a ,
18.20 —  D la  k lu b ó w  T V :  „ A lm a  
M a te r  J a g ie U o n ie a ” , 18.50 „ D y n a ­
m i t  w  k a m ie n io ło m a c h ”  —  f i l m  
k r ó tk o m e t r a ż o w y  p r o d .  C S R S , 19.15
—  P r o g r a m  ty g o d n ia ,  19.35 — „ W ie  
c z o rn e  r o z m o w y ” , 19.50 — D o b ra ­
n o c  d z ie c io m , 20.00 — D z ie n n ik  T V ,  
20.3« —  D la  k lu b ó w  T V :  „ P e g a z ” ,
21.20 —  „ Q u a l i t o n  c o c k t a i l ”  —  k o n ­
c e r t  m u z y k i  l e k k ie j  (z  B u d a p e s z tu ) ,
22.20 — W ia d . d z ie n n ik a  T V ,  22.30
— „ D r o g a  d o  u t o p i i ”  — f i l m  fa b .,  
24.00 — P r o g r a m  na  j u t r o  1 D O ­
B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

P I Ą T E K
14.30 —  P o d ró ż  p rz e z  S e n e g a l i  

N ig e r ię  ( re p o r ta ż  f i lm o w y ) ,  16.00 
L ip s k -.e  ro z m a ito ś c i,  16.55 M is t r z o ­
s tw a  ś w ia ta  w  p i łc e  r ę c z n e j ( I n t e r v .  
z  P r a g i) ,  18.30 Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u , 
18.40 T y s ią c  te łe ty p ó w ,  18.50 P o ­
z d r o w ie n ia  T V  D z ie c ię c e j,  19.00 P a ­
t r z e ć  — m y ś le ć  — s ą d z ić , 19.25 P r o  
g n o z a  p o g o d y , 19.30 A k tu a ln o ś c i ,  
19.50 W  c e n tr u m  u w a g i,  20.00 „ W a ­
k a c je  na  w s i”  ( f i lm  r a d ź ) ,  21.20 
K o n c e r t  k a m e r a ln y  z P r a g i,  21.40 
A k tu a ln o ś c i ,  21.50 M is t r z o s tw a  ś w ia  
ta  w  p i łc e  rę c z n e j.

S O B O T A
9.15 K ą c ik  r o ln ic z y ,  9.50 P o r a d n ik  

le k a rz a ,  10.00 A k tu a ln o ś c i ,  10.20 W  
c e n tr u m  u w a g i,  10.30 „ W a k a c je  na 
w s i”  ( f i lm  r a d ź ) ,  11.55 K r o n ik a  
g o s p o d a rc z a , 18.20 D z ie ń  w  B e r l i ­

n ie ,  14.45 „ P r z y  so b o c ie  p o  ro b o ­
c ie ” , 15 30 L e k c ja  ję z y k a  r o s y js k ie  
go , 1S.0Ó B a je c z k i  d la  d z ie c i o d  6 
l a t ,  16.40 K u c h n ia  p rz y s z ło ś c i,  17.10 
D o b ra  ra d a , n ie  je s t  d ro g a , 17.30 
W ia d o m o ś c i, 17.35 W y b ie r a m y  za ­
w ó d , 18.40 T y s ią c  te łe ty p ó w , 18.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  D z ie c ię c e j,  19.00 
T e le s tu d io  — Z a c h ó d , 19.25 P ro g n o  
za p o g o d y , 19.30 A k tu a ln o ś c i ,  19.50 
W  c e n tru m  u w a g i,  20.00 „ P r z y ja c ie  
le  m o je j ż o n y ”  (k o m e d ia  f i lm o ­
w a ), 21 20 M is t rz o s tw a  ś w ia ta  w  p i ł  
ce  rę c z n e j, 22.20 A k tu a ln o ś c i ,  22.25 
„G o rą c e  r y t m y ”  (a u d . r o z r y w k o w a ,  
t r a n s m is ja  z L ip s k a ) .

P IĄ T E K
W IA D O M O Ś C I: 12.05. 16. 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.42.

13.00 — K o n c e r t  s o l is tó w ,  13.25 —  
„ P o p io ły ”  o d e  p o w . S t .  Ż e r o m ­
s k ie g o , 13.40 —  P ro -g ra m  d n ia ,  13.45
—  W  r y tm ie  ta ń c a  i  p io s e n k i,  14.30
— „C o  p rz y n o s z ą  n o w e  P r o b le m y ” , 
14.55 — A u d . d la  d z ie c i „ B łę k i t n a  
s z ta fe ta " ,  15.00 —  W ią z a n k a  m e lo ­
d i i ,  15.10 -1- K o n c e r t  c h ó r u  a c a -  
p e lla  PR  w  K r a k o w ie ,  15.30 — D la  
d z ie c i „ P o d m u c h  m a lo w a n e g o  w ia t ­
r u ” , 15.55 —  C h w i la  m u z y k i ,  16.05
— K o n c e r t  s o l is tó w , 16.25 —  M u z y  
k a  ro z r y w k o w a ,  16.40 —  „ M o r s k ie  
p r o b le m y  ś w ia ta ” , 17 00 — M u z y k a  
ra d z ie c k a . 17.30 — P rz e g lą d  a k t u a l ­
n o śc i W y b rz e ż a , 17.50 —  W ie rs z e  H a  
l i n y  U rb a n ia k .  18.00 —  K o n c e r t  ż y

c z e ń , 18.25 —  M u z y k a ,  10.45 — „S e -
ia m ie  o tw ó r z  s ię ” , 19;05 —  M u z y k a  
t  a k tu a ln o ś c i ,  19.30 — U tw o r y - M o ;  
z a r ta ,  20.01 —  „ K i l k a  w s p o m n ie ń  
o C o n ra d z ie ” , 20.21 — d .c . k o n c e r tu ,  
21 51 — W ia d . s p o r to w e ,  21.54 — G ra  
S ta n  G e tz  z to w .  o r k .  s m y c z k o w e j,  
22.05 — D w a  m ik ro s łu c h o w is k a ,
22.45 — M u z y k a ,  23.05 — M u z y k a  ta  
n e czn a , 24.00 — H y m n  i  k o n ie c  a u ­
d y c j i ,

S O B O T A

W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
16, 19. 23 50.

S E R W IS  R Y B A C K I :  20.57 
6.40 — O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  6.48

—  P ro g n o z a  r y b a c k a ,  6.50 — G im n a  
s ty k a ,  7 . 0 0 S z c z e c iń s k i d z ie n n ik  
p o ra n n y , 7.10 — M u z y k a  p o ra n n a , 
7.25 — R e k la m a , 7.50 — P io s e n k a  
d n ia ,  7.54 — d . c . m u z y k i  p o r a n n e j,  
8.15 — R a d io w y  k u r s  n a u k i  ję z y k a  
r o s y js k ie g o , 8 35 —  R e p o r te r  e k ó n o  
m ic z n y  d o n o s i,  8.50 — O p r^  M e la -  
c h r in o :  w ią z a n k a  m e lo d i i  f r a n c u ­
s k ic h ,  9.00 — K o n c e r t  d n ia ,  9.50 — 
P u b i .  m ię d z y n a ro d o w a , 10.00 — M u  
z y k a  d la  w s z y s tk ic h ,  10.40 — M u z y  
k a  p o p u la r n a ,  10.50 — A u d . d la  k o  
b ie t ,  11.10 — K o n c e r t  ż y c z e ń , 11.40
—  E k o n o m ic z n y  p r o b le m  ty g o d n ia .  
11.55 — C h w i la  m u z y k i ,  1157 — S y 
g n a ł cza su  i  h e jn a ł  z W ie ż y  M a ­
r ia c k ie j ,  12.15 —  A u d .  m u z y k i  lu d o  
w e j ,  12.35 — „ u r z ą d  i c z ło w ie k ” , 
13.Q0 — M u z y k a  r o z r y w k o w a ,  13.10
— K u l t u r a  p i ln ie  p o s z u k iw a n a , 13.40

—  P r o g r a m  d n ia ,  13.48 —  „ W  r y t ­
m ie  ta ń c a  i. p io s e n k i” , 14.4« — A u d .  
R e d . S p o łe c z n e j,  14.45 —  A u d  d la  
d z ie c i:  „ B łę k i t n a  S a ta fe t a ” , 15.0«
—  Z  p ły t o t e k i  r o z r y w k o w e j „ P o l ­
s k ic h  n a g r a ń ” , 15.30 — S łu c h o w i­
s k o :  „ P ie r w s z a  s p ra w a  J u lk a ” , 16.05
—  M u z y k a  k r a jó w  n a d b a ł ty c k ic h .  
16.3« — „ K o b ie to  —  p u c h u  m a r n y ”
—  a u d . p o e ty c k a ,  17.0« —  P o ls k ie  ze 
s p o ły  r o z r y w k o w e ,  17.30 — P rz e g lą d  
a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , 17.50 — „S la  
d a rn i p e w n e j u c h w a ły ” , 18.00 — M u 
z y k a  ja z z o w a , 18 23 — R e k la m a , 15.31
— F e l ie to n  z d z w o n k ie m  J a n u sza  
M ic h a ls k ie g o ,  18.35 — K o n c e r t  ż y ­
c z e ń , 18.50 — F e l ie to n  M a rc e le g o  
J o r s ta ,  19.05 — M u z y k a  i  a k tu a ln o ­
ś c i, 19.30 —  „ M a ty s ia k o w ie ” , 20.00
—  „ C z w a r ta  z m ia n a ” , 21.00 — Ż 
k r a ju  i  ze  ś w ia ta , 21 27 —  K r o n ik a  
s p o r to w a , 21.40 — G ra  ze s p ó ł .Jeurze 
g o  M i l ia n a ,  22.10 — R a d io  -  K a b a -  
r e t  „ T r z y  p o  t r z y  64” , 23.00 — M u  
z y k a  ta n e c z n a , 0.15 —  A u d  R o z g ł. 
„ K r a j ” , 2.00 —  H y tn n  i  k o n ie c  a u ­
d y c j i .

V l u z e u r y i
U L . S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  w y s ta  
w y :  ś re d n io w ie c z n a  rz e ź b a  p o m o r -  
s k a . re n e s a n s o w e  . s t r o je  k s ią ż ą t  : 
s z c z e c iń s k ic h , m a la r s tw o  p o ls k ie  g. 
9— 15; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
w y s ta w y  m o r s k ie ,  a r c h e o lo g ia , p r z y  
ro d a , k u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j ,  z 
d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  m o n e ty  n a  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  g_ 9—15,



K POKRÓTCE -STRONA 7

 ̂3 marca br. pr*y ul. Jaromira 18 Ą

został otwarty
po remoncie i  modernizacji

samoobsługowy bar rybny
¡oparty na tzw. systemie 

szwedzkim,
•

B a r posiada rów nież tra d y ­
cyjne s to isko  dobrze  zaopa­
trz o n e  w  ry b n e  w y ro b y  g a r - 
w aże ry jn e  Draż koneerw y  

rybne.
•

¡Zapraszamy Szanownych 
Klientów i życzymy

m - K

D nia  4 m arca  1964 r . po ciężkich cierpieniach zm a rł 
długoletni pracow nik  Za k ła d u  Ubezpieczeń Społecz­

nych O ddział w  Szczecinie

Józef Kaszyński
W  Z m a rły m  strac iliśm y dobrego, oddanego i  zawsze 
ofiarnego pracow nika oraz serdecznego Kolegę. P a ­

m ięć o N im  pozostanie zawsze wśród nas.

Cześć Jego P am ięci!

P .O .P .  i R A D A  Z A K Ł A D O W A  
oraz P R A C O W N IC Y  Z U S  

O ddział w  Szczecinie
1667-G

P r z e d s i ę b i o r s t w o  S p rz ę to w o -T ra n s - 
p o r to w e  B u d o w n ic tw a  R o ln iczego  w  
S zczec in ie -D ąb iu , z a tru d n i od zaraz 
nas tę pu ją cych  p ra c o w n ik ó w : 20 k ie ro w ­
có w  sam ochodow ych , 32 ro b o tn ik ó w  tra n s ­
p o r to w y c h  do  p ra c y  w  E kspo zy tu rze  n r  6 
w  Szczecinie, u l. T w a rd o w s k ie g o  n r  18, 
17 m a szyn is tów  s p rzę tu  c iężk iego  bud o ­
w la n eg o  (k o p a rk i- la d o w a rk i,  s p y c h a rk i 
ty p u  „M a z u r ” , d ź w ig i sam ojezdne), 
13 p o m o c n ik ó w  m a szyn is tó w  —  do  p rac  
na  te re n ie  w o j.  szczecińskiego, 10 m o n te ­
ró w  s iln ik ó w  w yso kop rę żn ych , 10 m o n te ­
ró w  sp rzę tu  c iężk iego  b ud ow lanego , 
8 m o n te ró w  p od w o z i sam ochodow ych , 
1 spaw acza  (e le fctr. i  ace ty len .), 1 k o n ­
s e rw a to ra  m aszyn  5 urządzeń, 1 b la ch a ­
rza , 1 k o w a la , 2 e le k try k ó w  sam ochodo­
w y c h , 1 e le k try k a  s p rz ę tu  b u d o w la n o - 
c iężkiego , 1 la k ie rn ik a  sam ochodowego — 
do  p ra c y  w  W a rsz ta c ie  N a p ra w c z y m  
w  S zczec in ie -D ą b iu . W yn a g rod zen ie  w g  
U k ła d u  Z b io row eg o  P ra c y  w  B u d o w n ic ­
tw ie . Szczegółow e w a ru n k i p ła c y  i  p ra c y  
d o  u zgodn ien ia  w  D z ia le  O rg a n iz a c y jn o - 
P ra w n y m  i  K a d r, S zczecin-D ąb ie , u l.  P o ­
m o rska  n r  52, te l. 32-206. 5 83 -K

1 M A G A Z Y N IE R A  z w y n a g ro d ze n ie m  do 
1 800 z ł p lus  p re m ia  i  te c h n ik a  m e ch an ika  
z  w y n a g ro d ze n ie m  do  2 500 z ł p lus  p re ­
m ia , z a tru d n i n a ty c h m ia s t W o je w ó d z k i 
Z a k ła d  U s łu g o w o -P ro d u k c y jn y  Z w ią z k u  
O cho tn iczych  S tra ż y  P oża rn ych  w  Szcze­
c in ie , u l.  T k a c k a  54, te4. 37-788. W a ru n k i 
p ra c y  do  u zgodn ien ia  na m ie jscu . Zg łosze­
n ia  p rz y jm o w a n e  są codzienn ie  w  godz. 
od  7— 15 w  re f. k a d r  Z a k ła d u . 580-K

S Z C Z E C IŃ S K A  S p ó łd z ie ln ia  M lecza rska  
w  S zczecin ie , u l.  J a g ie llo ń s k a  68^69 o g ła ­
sza p rz e ta rg  n ieo g ra n iczo n y  na w y  k im a ­
n ie : 1) R o b ó t b u d o w la n y c h  i  in s ta la c y j­
n ych  p rz y  p rze bu do w ie  m a s ło w n i. 2) Z b u  
d ow an ie  dachu  nad  p od w ó rze m  (nad 
z b io rn ik a m i z im na ). D o  p rz e ta rg u  za p ra ­
sza s ię  p rze d s ię b io rs tw a  pań s tw ow e , sp ó ł­
dz ie lcze  i  p ry w a tn e . O fe r ty  p isem ne, n a ­
le ży  sk ła da ć  w  z ą p ik n ię ty c h  j  z a la k o ­
w a n y c h  k o p e rta c h  w  d z ia le  p ro d u k c ji 
S p ó łd z ie ln i d o  d n ia  17. l i i .  1964 r .  d o  

igodz. 15. O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i w  d n iu  
18. I I I .  1964 r .  o  godz. 12 w  b iu rz e  S p ó ł­

d z ie ln i I I  p ię tro . Ś le p y  kosz to rys  1 d o k u ­
m e n ta c ja  p ro je k to w a  d o  w g lą d u  w  d z ia ­
le  te c h n ic z n y m  S p ó łd z ie ln i. S pó łd z ie ln ia  
zastrzega sob ie  p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  
i  u n ie w a ż n ie n ie  p rz e ta rg u  bez p odan ia  
p rzyczyn . 581-K

Z A W IA D O M I  E N 1 £

P r e z y d iu m  P o w ia to ­
w e j  R a d y  N a r o d o ­
w e j  d la  p o w ia tu  
s z c z e c iń s k ie g o  ł  m ia

O P R Y S K IW A N I«
D R Z E W

O W O C O W Y C H

z a r o b k o w o  m o g ą  
p rz e p ro w a d z a ć  je d y ­
n ie  te  o s o b y , k tó r e  
p o s ia d a ć  b ę d ą  za ­
ś w ia d c z e n ie  z t u t .  

W y d z ia łu .
1668-G

U D Z IE L I ;  k o r e p e ty c j i  
m a te m a ty k i ,  f i z y k i ,  u l .  
K r .  J a d w ig i  23—2.

1889-G

N A U C Z Ę  ka żd e g o  m a ­
te m a ty k i ,  w ła s n y m  
Sternem , z a k re s  d o  t 
t u r y  w łą c z n ie . Ś lą ska  
48—24, t e l.  465-62.

1670-G

K O R E P E T Y C J I z  m a tę  
m a ty k i  i  f i z y k i ,  u d z ie ­
la m . O fe r t y :  B iu r o  O -  
g ło s z e ń , p ł .  H o łd u  P r u  
s k ie g o  8 n a  n r  172.

1871-G

ßeporfer 
xa notował
D W A  S A M O B Ó J S T W A  o d n o to w a ­

ła  w c z o r a j  K o m e n d a  W o je w ó d z k a  
M O : w e  w s i C ie m n ik  p o d  S ta r g a r ­
d e m  p o w ie s i ł  s ię  w  s to d o łę  m ie j ­
s c o w y  r o ln i k  —  5 2 - le t« i J ó z e f W . 
W  S ta r g a rd z ie  p r z y  A l .  Ż o łn ie rz a  
o t r u ł  s ię  g a ze m  ś w ie t ln y m  4 0 - łe tn i 
K a z im ie r z  D . W  o b u  w y p a d k a c h  o -  
k o l ic z n o ś c i s a m o b ó js tw a  b a d a ją  
m ie js c o w e  k o m e n d y  m i l i c j i .

K I L K A  d n i  te m a  p is a l iś m y  o  b r a  
k u  o ś w ie t le n ia  n a  k o ń c o w y m  p r z y ­
s ta n k u  „ 2 ”  i  „ 8 ”  p r z y  u l .  G d a ń ­
s k ie j  —  ró g  L a s z to w e j.  J a k  s ię  o -  
k a z u je  —  rz e c z  r o z b i ja  s ię  o  b r a k  
tz w .  ś w ie t ló w e k .  C z y  w o b e c  te g o  
n ie  m o ż n a  b y  w y m o n to w a ć  k i l k a  
la m p  z  in n y c h  le p ie j  o ś w ie t lo n y c h  
p u n k t ó w  m ia s ta  i  p o d łą c z y ć  na  
G d a ń s k ie j? !

O D  15.15 d o  15.35 n a s tą p i ła  p r z e r ­
w a  w  r u c h u  t r a m w a jo w y m  na  W a ­
ła c h  C h ro b re g o . P r z y c z y n a  —  u -  
s z k o d z o n y  w a g o n  z a ta ra s o w a ł to r y .  
T r a m w a je  l i n i i  „ 6 ”  i  „ 7 ”  k ie r o w a ­
n o  w  s t r o n ę  p la c u  Ż o łn ie r z a  o k r ę ż ­
n ą  d ro g ą  p rz e z  u l .  M a te jk i.

P A T R O L E  M O  z a t r z y m a ły  w c z o ­
r a j  t r o je  p i ja n y c h  a w a n tu r n ik ó w  
iw  ty m  je d n ą  k o b ie tę ) ,  k tó r z y  za 
s w o je  c z y n y  s ta n ą  d z iś  p rz e d  są­
d e m  w  t r y b ie  p rz y s p ie s z o n y m . Z a  
z n ie w a ż e n ie  f u n k c jo n a r iu s z a  m i l i ­
c j i  o d p o w ia d a ć  b ę d z ie  J a n  R . zam . 
p r z y  u l .  B e m a  9. P o d  ty m  s a m y m  
z a rz u te m  s ta je  M ir o s ła w  C . z P o ­
z n a n ia . M a r ia  W . —  m ie s z k a n k a  
u l .  N ie d z ia łk o w s k ie g o  17 — o d p o ­
w ia d a ć  b ę d z ie  za p o b ic ie  p rz e ­
c h o d n ia .

(ap )

Jednym zdaniem
S Z C Z E C IŃ S K IE  T o w a rz y s tw o  F o ­

to g r a f ic z n e  z a w ia d a m ia , że d z iś  o 
g o d z . 18 w  K lu b ie  „ P iw n ic a ”  o d ­
b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  s e k c j i  fo to g r a f i i  
p r z y r o d n ic z e j,  n a  k tó r y m  o m ó w io  
n y  z o s ta n ie  p la n  p r a c y .

D Z IŚ  O g o d z . 22.15 W  K lu b ie  . 
M U Z ”  o d b ę d z ie  s ię  p o w tó rz e n ie  
ś w ie tn e g o  p r o g r a m u :  „ N a m  ś p ie ­
w a ć  n ie  k a z a n o ”  w  w y k o n a n iu  ze ­
s p o łu  K a b a re tu  P io s e n k i.  B i le t y  ro z  
p r o w a d z a  s e k r e ta r ia t  k lu b u .

7  M A R C A  O g o d z . 18 w  K lu b ie  
„13 M U Z ”  n a s tą p i o tw a r c ie  w y s ta ­
w y  r y s u n k u  i  m a la r s tw a  H e n ry k a  
N a ru s z e w ic z a  p t .  „ K o b ie t y  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j ” .

P O L S K I —  „ F iz y c y ”  g . 19.3«, 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ Ig r a s z k i  z  d ia ­
b łe m ”  —  g . 19.30 ( p ią te k  i  s o b o ta ) , ;  
O P E R E T K A  —  „C a n - C a n ”  g . 18 — 
p rz e d s t. z a m k n ię te  ( p ią te k ) ,  
„ C a n - C a n ”  —  g . 19.15 (s o b o ta ). F I L  
H A R M O N IA  —  k o n c e r t  s y m fo n ic z ­
n y :  B a rb a r a  H e s s e -B u k o w s k a  —
p ia n is tk a ,  J e r z y  A r t y s z  —s b a r y to n  
—  g .  19.30 (s o b o ta ).

Teatry
K O S M O S  —  „ G w ia z d a  s z e r y fa ”  — 
g . 9, 11.15, 13.30, 1«, 18.30, 21 —  U S A
—  o d  1 12 ( p ią te k  i  r o b o ta ) :  w  s o ­
b o tę  o  g . 11,15 se a n s  z a m k n ię ty ;  CO 
Ł O S S E U M  — „ J u l i o  je s te ś  c z a r u ją ­
c e ”  —  g .  1«, 18.30, 21 —  f r . - a u s t r .
—  o d  1. 16 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  B A Ł ­
T Y K  —  „ E le k t r a ”  —  g .  11.10, 13.30, 
15.50, 18.10, 20.30 —  g r e c k i  —  o d  1.
16 ( p ią te k ) ,  „ Ś m ie r ć  n a z y w a  s ię  E n  
g e łc h e n ”  — g . 13. 15.30, 18 , 20.30 — 
C S R S  —  o d  L  1« (s o b o ta ) ;  P O L O ­
N I A  —  „O p o w ie ś ć  ł a t  p ło m ie n ­
n y c h ”  —  g . 11, 13.30, 1«, 18.15, 20.30
— ra d ź . —  p a n o r a m . —  o d  1. 12 
( p ią te k ) ,  „P e e h o w ie c  n a  p r e r i i ”  — 
g .  11, 13.30, 16, 18.15, 20.30 —  U S A
— od  L  12, M a r a to n :  „ P r z e m y tn ik  
z  P ie m o n tu ”  —  w ł . - f r a n c . ,  „ K r z y k  
s t r a c h u ”  —  a « g . ,  „ Z b r o d n ia ”  — pa 
n o ra m . —  w ł . - f r a n c .  —  g . 23; D E L ­
F IN  —  „S z e s n a s ta  w io s n a ”  — g . 10, 
12, W —  ra d ź . —  o d  1. 12, „ G d y  
p r z y c h o d z i k o t ”  — g .  16, 18.15, 20.36
— C S R S  — o d  1. 14 ( p ią te k ) ;  „ E -  
l e k t r a ”  —  g . 10.30, 13, 15.30. 18,
20.30 —  g r e c k i  —  od  1. 16 (s o b o ta ); 
P R O M IE Ń  —  „ R o z w o d ó w  n ie  b ę ­
d z ie ”  —  g . 1«, 18.10, 20.20 —  p o i.  
( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  F A L A  — „ R o c c o  
i  je g o  b r a c ia ” —  g . 16, 19.15 — w ł.— i 
o d  1. 18 ( p ią te k )  s o b o ta  —  n ie c z y n ­
n e ; M A R S  —  „ G w ia ź d z is ty  b i l e t ”
—  g .  17, 19.15 —  ra d ź . —  o d  1. 14 
( p ią te k ) ,  „ S m a k  m io d u ”  —  16.30, 
18.30, 20.30 —  a n g . —  o d  1. 18 (so ­
b o la ) ;  E C H O  ( K r z e k o w o )  —  „S O S  
n a  P a c y f ik u ”  —  g . 18, 20 —  a n g .  — 
o d  1. 16 ( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  Ś W IT  
( S k o lw in )  —  „ P r z e m in ę ło  z  w ia
i  r e m ”  —  g . 17.30 — U S A  — e d  1. 
14; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — 
„ G d z ie  je s t  g e n e r a ł”  —  g .  17.30,
19.30 — p o i.  —  o d  1. 12 ( p ią te k ) ,  
„ G d z ie  je s t  g e n e r a ł”  — g . 17, 19 —  
p o i.  — o d  1. 12, „ Ś w ia d e k  o s k a rż e ­
n ia ”  — g . 21 —  U S A  — o d  1. 18 (so 
b o ta ) ;  P IO N IE R  —  „ N ie z n a n a  pla^ 
n e ta ”  —  g . 10 —  p o i.  — o d  1. 7 (p ią  
te k  i s o b o ta ) ;  „ C a d e t  R o u s s e łle ”  — 
g . 11, 13, 15 —  f r a n c .  —  o d  1. 
( p ią te k  i  s o b o ta ) ,  „ W r z e s ie ń  1939 
r . ”  — g . 17 — p o i.  — o d  1. 14 ( p ią ­
te k ) ,  „W e s e le  k u r p io w s k ie ”  —  g .
17 — p o i.  —  o d  1. 7  (s o b o ta ) ; 
„ O s ta tn i  k u r s ”  —  g . 18.30, 20.30 — 
p o i. —  o d  1. 16 ( p ią t e k  i  s o b o ta )  
M U Z A  ( P o m o rz a n y )  —  „R o m e o  i  
J u l ia ”  —  g . 17, 19.30 —  a n g . ( p ią ­
t e k  i  s o b o ta ) ;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )
— „ P a m ię t n ik  p a n i  H a n k i ”  — g . 
17, 19 — p a n o ra m . —  p o i.  — o d  1. 
16 ( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  H U T N IK  (S tó ł 
c z y n )  — „ P r z y s ta n e k  k o m is a r ia t ”
— 18, 20 — w ę g . — o d  1. 14 (p ią

TekJ;' „ I r e n a  d o  d o m u ”  —  f .  W .H p
— p o L  —  o d  i .  7, „ P r z y s ta n e k  ko>v 
m is a r ia t ”  —  g .  H U S , 2» •— w ę g . -hi 
o d  L  14 ( s o b o ta ) ;  B A J K A  
(P ó łie e )  —  „ S k r a w e k  b łę k i tn e j '«  
n ie b a ”  —  g . 17, 19 —  ju g .  —  o d  L  
12 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  1 M A J  (Z yd o W  
ce ) —  „ N a p r a w d ę  w c z o r a j ”  —  g . 
17, 39 —  p o i.  —  o d  1. 16 ( p ią te k  1 
s o b o ta ) ;  M A R Z E N IE  (W ie lg o w o )  p ią  
t e k  — n ie c z y n n e , s o b o ta : „ L u d z ie  
i  b e s t ie ”  —  I  s e r ia  —  g . 17, 19 —? 
ra d ź . —  o d  1. 16.
F O T O P L A S T Y K O N  — ( A l .  W o js k a ! 
P o ls k ie g o  36) - t  „ W y s p a  C e j lo n ’*
—  g . 19—21.

k ilu  by
„1 3  M U Z ”  —  O tw a rc ie  w y s ta w y ! 
g r a f i k i  1 m a la r s tw a  H e n r y k a  N a r u  
s z e w ic z a  — K o b ie ta  a f r y k a ń s k a  —v 
g . 18 ( s o b o ta ) ;  K O L E J A R Z A  —l 
„ Ś m ie r ć  n a z y w a  s ię  E n g e łe h e n ”  —* 
f i l m  p ro d . C S R S  -  D K F  -  g .  M  
( p ią te k ) ;  s o b o ta : p o g a d a n k a  m g r , 
B o le s ła w a  S z a rg u ta  i lu s t r o w a n a  f ł l  
ro e m  z  c y k lu  „ M ło d z ie ż  p o z n a je  
w ie lk ą  ro d z in ę  n a r o d ó w  — W io c h y ,  
H is z p a n ia ”  —  g .  18; „ W e s o ły  p o ­
c ią g ”  —  s o b o tn ia  im p re z a  d la  k o l®  
ja r z y  —  g . 18; K U L T U R Y  I  O S W IA  
T Y  — P a ń s tw o w y  T e a t r  D ra m a  t y c *  
n y  —  „ P a n n a  z  m o k r ą  g ło w ą ”  —* 
g . 17 (s o b o ta ) ;  S F B M  N r  1 — O d ­
c z y t  p t .  „ P o w s ta n ie  i  w a lk i  o  w ó l  
n o ś ć  i  w y z w o le n ie  n a ro d o w e  P P R ”  
—  f i l m  w  h o te lu  ro b o tn ic z y m  - 4  
g  18 ( p ią t e k ) ;  u ro c z y s ta  a k a d e m ia ! 
z o k a z j i  D n ia  K o b ie t  —  s a la  k lu b o  
w a  —  g . 18 (s o b o ta ) ;  S P Ó Ł D Z IE L ­
C Ó W  —  W ie c z ó r  m a r y n is ty c z n y  —« 
g . 19 ( p ią te k ) ,  a k a d e m ia  z  o k a z j i  
D n ia  K o b ie t  —  g .  39; T P P R  —  „ G o ;  
d ż in a  p ą s o w e j r ó ż y ”  —  g . 18, 28 —4 
p a n o r .  —  p o i.  —  o d  1. 14 ( p ią t e k  
i  s o b o ta ) ;  M P iK  —  P r e le k c ja  red« 
Z . C z a p liń s k ie g o  z  c y k lu  „ K r a j e  
R W P G ”  p t .  „ B u łg a r ia ” .

D yżu ry

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  - e
u l .  ś w . W o jc ie c h a  7  ( p ią t e k  ł  « 0 4  
b o ta ) .
K L I N I K A  C H IR U R G IC Z N A  NR
—  P o m o rz a n y  ( p ią te k ) .
K L I N I K A  C H IR U R G IC Z N A  N R  N i
—  P o m o rz a n y  (s o b o ta ) .

A P T E K I :

P I Ą T E K

N R  4 —  A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  14# 
N R  5 —  u l .  N a ru s z e w ic z a  *1 , N N  
6 —  A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  134.

S O B O T A

N R  8 —  u l .  R o o s e v e łta  58, N R  39
— p l .  G r u n w a ld z k i  42, N R  34 — u l*  
D u b o is  1.

CODZIENNE POGOTOWIE PRACYi

A P T E K I :  N R  30 — G l in k i ,  N R  ł |
— D ą b ie , N R  12 —  P o d ju c h y .

W IL L Ę ,  w ła s n o ś ć , je d ­
n o r o d z in n ą .  P o g o d n o  — 
s p rz e d a m . T e ł  786-63.

1875-G

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
z  o g ro d e m  S z c z e c in  — 
G u m ie ń c e , s p rz e d a m , 
u l .  R a d o m s k a  43.

1676-G

s' a l i y m o ł t r a f c c .

A N G IE L S K IE G O  s z y b ­
k o  w y u c z ę  za p o k ó j  z 
te le fo n e m  d o  n a u k i  w  
d z ie ń . T e l.  710-33 od  
g o d z . 16. I672-G

F R Y Z J E R K A  p o s z u k u je  
p r a c y ,  d z ie ln ic a  m ia s ta  
o b o ję tn a . T e l.  719-87.

1673-G

O P IE K U N K A  d o  d z ie c ­
k a  p o trz e b n a  o d  zara z. 
T e l.  36-349. 1674-G

kîttucJiomoici
S P R Z E D A M  w  D ą b ro ­
w ie  G ó r n ic z e j  w i l l ę  w y  
łą c z o n ą , p o  k u p n ie  w o l 
n ą , z z a b u d o w a n ia m i go 
s p o d a rc z y m i.  C a ło ś ć  od  
p o w le d n ia  d o  h o d o w l i,  
o g r o d n ic tw a .  O fe r t y :
46355 „ P r a s a ” ,  K r a k ó w ,  
W iś ln a  2. 578-K

G O S P O D A R S T W O  —  3 
h a  z ie m i o g ro d o w o -w a -  
r z y w n e j ,  0,28 b a  łą k i ,  
120 d rz e w  o w o c o w y c h , 
z a b u d o w a n ia , s p rz e d a m  
w  B y d g o s z c z y , u l .  M o d  
r a k o w a  83. D o ja z d  ta k ­
s ó w k ą  d o  g o s p o d a rs tw a . 
O m ó w ie n ie  w a r u n k ó w  
s p rz e d a ż y  -  k u p n a ,  B y d  

S ie m ira d z k ie g o  
W 77-G

B Ł Y S K A W IC Z N IE  p rz e  
ś le m y  k r a jo w e  a d re s y  
m a t r y m o n ia ln e  „ V e ­
n u s ” , K o s z a l in ' O d ro ­
d z e n ia  .6, in fo r m a c je  — 
10 Z ł z n a c z k a m i.

399-K

P A N O W IE  —  39, 40 i  50- 
le t n i ,  z a m ie s z k a l i  w .  
D a n i i  p o ś lu b ią  p a n ie . 
In fo r m a c je  —  10 z ł
z n a c z k a m i,  „ V e n u s ” , K o  
s z a l in .  O d ro d z e n ia  ®.

567- K

N A P IS Z  k o g o  p ra g n ie s z  
p o z n a ć , o t rz y m a s z  o f e r  
t y :  B iu r o  M a t r y m o n ia l ­
n e  „ S y r e n k a ” , W a rs z a ­
w a  — E le k to r a ln a  11.

508-G

■iii

S T Ó Ł  ro z s u w a n y ,  6 
k rz e s e ł,  s e r w a n tk ę ,  ta p  
c z a n  h ig ie n ic z n y ,  k u ­
p ię .  T e l.  468-70.

3678-G

S A M O C H Ó D  P —79, S ta n  
b a rd z o  d o b r y ,  s p rze ­
d a m . W ie rz b o w a  14, o d  
g o d z . 1« 1679 G

L 0 2 E C Z K O  d z ie c ię c e  z 
s ia tk ą ,  s p rz e d a m , u l .  
M a z u rs k a  6—ł .

I686 -G

T E L E W IZ O R  „ K l e j n o t ” , 
n o w y  z g w a ra n c ją ,  
s p rz e d a m . T e ł.  423-09.

1681-G

K R E D E N S  s to ło w y ,  p o ­
m o c n ik  i  in n e  m e b le , 
s p rz e d a m . G u m ie ń c e , 
R óża na  9—1. 1682-G

S T Ó Ł , b iu r k o ,  k re d e n s  
s p rz e d a m . S z c z e c in , u l .  
O jc a  B e jz y m a  2—S

K O M P L E T  k u c h e n n y  
n o w y ,  ta n io  s p rz e d a m . 
W o js k a  P o ls k ie g o  2— 30 
o d  g o d z . 16. 1884-G

40 N IO S E K  —  le g h o rn y  
o ra z  k u r n ik i ,  s ia tk ę ,  
s p rz e d a m . L ib e l t a  102.

1685-G

S A M O C H Ó D  o s o b o w y  
„ C h e v r o le t  de  L u x e ”  
d o  r e m o n tu ,  s p rz e d a m . 
A r m i i  C z e rw o n e j 5—8.

1686-G

lo k a le
W IL L Ę  p ię c io p o k o jo w ą ,  
p ię k n y  o g ró d , z a m ie n ię  
na  m n ie js z ą  lu b  p ó ł.  
T e ł 721-95. 1687-G

D W A  d u ż e  p o k o je ,  k u c h  
n la ,  w y g o d y ,  c. o . , o -  
g r ó d e k  —  Z d r o je ,  za­
m ie n ię  na  ró w n o rz ę d n e  
S zcze c in  -  Z d r o je ,  B a t .  
C h ło p s k ic h  26—3.

1688-G

d w a  p o k o je  z k u c h ­
n ią ,  ła z ie n k ą ,  c . o . , te ­
le fo n ,  w  G o rz o w ie  W ik p .  
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . G o rz ó w
W lk p ,  te l.  39-55.

1698-G

B E Z D Z IE T N E  m a łż e ń ­
s tw o  p o s z u k u je  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o .  T e ł.  
459-16 d o  g o d z . 15.

3690-G

P R A C U J Ą C E  m a łż e ń ­
s tw o  z  d z ie c k ie m  p o s z u ­
k u je  p o k o ju  s u b lo k a to r  
sk ie g o , n a jc h ę tn ie j  n a  
P o g o d n ie  lu b  w  ś r ó d ­

m ie ś c iu .  O fe r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  P r u  
s k ie g o  8 n a  n r  171.

1696-G

T R Z Y  p o k o je  z  k u c i  • 
n ią  i  m ie js c e m  n a  ła ­
z ie n k ę , z a m ie n ię  n a  2 
p o k o je ,  n a jc h ę tn ie j  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie .  
N a r u to w ic z a  8— Ml

1691-G

T R Z Y  p o k o je  s ło n e c z ­
n e , z a m ie n ię  n a  1—2 p o  
k o ję .  T e ł.  4 2 8 -»  o d  
g o d z  18. 1692-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z ­
d z ie tn e  p o s z u k u je  p o k o  
ju .  S z c z e c in , u l .  B o i. 
Ś m ia łe g o  4—22. 1693-G

M IE S Z K A N IE  je d n o p o ­
k o jo w e ,  n o w e  b u d o w ­
n ic tw o ,  z a m ie n ię  na  
ró w n o r z ę d n e  d w u p o k o jo  
w e . O fe r t y :  B iu r o  O - 
g ło s z e ń , p l .  H o łd u  P r u  
s k ie g o  8 n a  n r  173.

1694-G

S T U D E N T  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ­
g o  w  o k o l ic y  W y ż s z e j 
S z k o ły  R o ln ic z e j.  O fe r  
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , p l .  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 na  
n r  174. 1695-G

3- P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie ,  f r o n t ,  I I  p ię t r o  — 
s ło n e c z n e , b a lk o n ,  2 
k u c h n ie ,  z a m ie n ię  n a  2 
o d d z ie ln e  m ie s z k a n ia  p o  
2 p o k o je .  Ż ó łk ie w s k ie g o
4— 6. 1697-G

H E N R Y K  W IA D E R E K  
Zgubił le g i ty m a c ję  s z k o l 
n ą , w y d a n ą  p rz e z  Z a s . 
S z k o łę  M e ta lo w ą .

K 9 8 -G

H A L IN A  L O J  z g u b iła  
le g i ty m a c ję  s łu ż b o w ą  
S U M  S z c z e c in .

1699-G

K R Y S T Y N A  R U L E W ­
S K A  i  T E R E S A  S Z Ł Y -
k o w i c z  z g u b i ły  le g i ły  
m a c je  L P .  I7B8-G

K R Y S T Y N A  M A R G O Ł '
z g u b iła  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą , w y d a n ą  p rz e z  
L P  S z c z e c in . 1705 -0

M A R K O W I W IL IŃ S K IE ­
M U , A N T O N IE M U  M Y Ł "
C E  s k r a d z io n o  le g ity m a i 
c je ,  w y d a n e  p rz e z  Tecłaj 
n ik u m  G e o d e z y jn e .

1706-0,--------------- ---4
M A R IA  S T O G O W S K A
z g u b iła  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą , w y d a n ą  p rz e ą  
L ic .  P e d a g o g ic z n e .

1 7 6 7 -0

E W A  M U C H A  i  T E R E ­
S A  B A T K O  z g u b i ły  le ­
g i t y m a c je  s z k o ln e , w y , 
d a n e  p rz e z  L O  N r  3.

1708-0

5.11. 1964 r .  z g in ą ł  p ie s  
p e k iń c z y k ,  r u d y .  P ro s z ę  
o d p ro w a d z ić  za -w y n a g ro  
d z e n ie m  — A l .  J e d n o ­
ś c i  N a r o d o w e j  44—9.

H E N R Y K  S Z A N K O W -
S K 1  z g u b i ł  le g ity m a c ję ' 
u b e z p ie c z e n io w ą .

17MM5

F E L IC J A  P A R O B K 1 E -  
W IC Z  z g u b iła  le g ity m a i

J A N  C H M IE L A R Z  ZgŚI
b i ł  le g i ty m a c ję  u p r a w ­
n ia ją c ą  d o  56 p ro c . z n iż  
k i ,  w y d a n ą  p rz e z  In s p e  
k t ó r a t  O ś w ia ty  w  S ta r ­
g a rd z ie .  Ï712-Œ

M A R IA  M A R C IN K O W ­
S K A  z g u b iła  le g i ty m a ­
c ję  u b e z p ie c z e n io w ą .

1 7 13 -4

Biuro
Ogłoszeń
tel. 34-444

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „P R A S A » *  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  i ;  r e d a g u je  k o le g iu m . T E L E ­
F O N Y : c e n tr a la  436-2 !) s e k r e ta r ia t  re d ,  n a c z e ln e g o  457:41; za s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478:21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428:33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  53 ); d z ia ł  
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i  450-21; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iu ro  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  < po g o d z . i )  378-91; d a le k o p is y  
425-14, W s z e lk ic h  in f o r m a c j i  w  " p r a w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i  „ R u c h u ”  1 P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  W d



VK - - - - - - - - - - - - - - -
Uroczysta akademia

Ligi Kobiet
Z OKAZJI Międzynarodowego Dnia Kobiet odbędzie 

się dziś o godz. 18 w Teatrze Polskim UROCZYSTA 
AKADEMIA, zorganizowana przez Zarząd Wojewódzki 
Ligi Kobiet w Szczecinie. W części oficjalnej zasłużone 
działaczki organizacji kobiecej otrzymają Odznaki 
„1000-Iecia”  i „Gryfa Pomorskiego” .

Po akademii wystawiona będzie sztuka Diirrenmatta 
p.t. „FIZYCY” .

m ean -STRONA 8

Nie do wiary, a jednak

Dziś ROZPOCZYNA SIĘ 
SEZON TURYSTYCZNY

DZIAŁACZ
SPOŁECZNY

B Y Ł Y  w ię z ie ń  o b o z ó w  ś m ie r c i  w  
M a u th a u s e n , G u se n  i  Z w ic k a u ,  ju ż  
w  s ie r p n iu  1945 r .  p r z y b y ł- n a  P o ­
m o rz e  Z a c h o d n ie . P ie rw s z ą  p ra c ę  
M ie c z y s ła w  K U B I C K I  p o d ją ł  w  w y ­
d z ia le  b u d ż e tó w o -g o s p o d a re ż y m  u rz ę  
d u  P e łn o m o c n ik a  R z ą d u  w  K o s z a ­
l i n ie ,  g d z ie  je d n o c z e ś n ie  je s t  - je d ­
n y m ,  z  n a ja k ty w n ie js z y c h  d z ia ła ­
c z y  S t r o n n ic tw a  D e m o k ra ty c z n e g o  
i  r o z w i ja  o ż y w io n ą  d z ia ła ln o ś ć  spo 
łc c z n o -p o l i ty c z n ą  P o  p r z e n ie s ie n iu  
U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o  d o  S z cze c i­
n a  M . K u b ic k i  osiecHa s ię  w  n a -  
tó y m  m ie ś c ie  i  t u  k o n ty n u u je  p r a ­
cę  s p o łe c z n ą . W  1957 r .  w ła d z e  po ­
w ie rz a j? ! j n j t  k ie r o w n ic t w o  Z a k ła d u  
D o s k o n a le n ia  Z a w o d o w e g o , k tó re g o  
z n a c z e n ie  i z a d a n ia  w z ro s ły  w  o- 
s ta tn ic h  la ta c h  w  z w ią z k u 'z  p r o g r a  
m e m  r o z w o ju  u s łu g . T e n  w ie lk i  
k o m b in a t  s z k o le n io w y  k s z ta łc i k w a  
t j f i k o w a n e  k a d r y  d la  rz e m io s ła  i  
p r z e m y s łu  r ó ż n y c h  s p e c ja ln o ś c i.  W  
t r z y le t n ie j  w ła s n e j s z k o le  p r z y w a r -  
ś z ta to w e j u c z y  s ię  p o n a d  740 m ło d o  
c ia n y e h ,  a na  k u rs a c h  w ie c z o ro ­
w y c h  o k o ło  6 000 osó b . L ic z b y  te  
w y m o w n ie  ś w ia d c z ą  ó za s ię g u  i 
r o z m ia r a c h  m a s o w e j a k c j i  s z k o le ­
n io w e j .  O s ta tn io  s z c z e c iń s k i Z a k ła d  
D o s k o n a le n ia  Z a w o d o w e g o  p o d ją ł 
s z k o le n ie  k a d r  d la  w s i.  M ie c z y s ła w  
K u b ic k i  je s t  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y m  
"W o je w ó d z k ie g o  K o m ite tu  S D  i 
c z ło n k ie m  C e n t r a ln e j  K o m is j i  R e ­
w iz y jn e j  S D , a n a d to  n ie e ta to w y m  
c z ło n k ie m  P r e z y d iu m  W o je w ó d z ­
k i e j  R a d y  N a r o d o w e j w  S z c z e c in ie . 
O d z n a c z o n y  je s t  M e d a le m  X - le c ia ,  
Z ło tą  O d z n a k ą  G r y fa  P o m o rs k ie g o , 
Z ło t y m  K r z y ż e m  Z a s łu g i i  K r z y ­
ż e m  K a w a le r s k im  O r d e ru  O d ro d zę  
n ia  P o ls k i.  (y )

3944 nazwy
dla zakładów fryzjerskich

zaproponowali nasi Czytelnicy
N A S Z E  O K O  okazało się dalece niew praw ne. Przypuszczali­

śmy, że stos ja k i  p ię trzy ł się na biurku liczy ok. 2,5 tysiąca  
kuponów, tymczasem pp przeliczeniu, okazało się, że nasi Czy­
te ln icy  nadesłali na konkurs „ K u rie ra ”, „U rody” i W ZS P  aż 
3 944 kupony. W stępne posiedzenie K om is ji K w a lifik a c y jn e j 
ju ż  się odbyło. Po „pierw szym  czytaniu” zmuszeni byliśm y od­
rzucić 1002 kupony, jako  nie odpowiadające w arunkom  kon­
kursu (n iektórzy  w brew  naszym zapowiedziom podaw ali w ię ­
cej niż jedną nazwę), proponowano także nazwy nieodpowied­
nie d la  zakładów  fryzjerskich .

Kole jne  posiedzenie kom is ji odbędzie się dzisia j po połud­
niu. Spodziewam y się, że w  przyszłym  tygodniu będziem y m o ­
gli podać 56 zwycięskich nazw, co dla ich autorów  będzie 
oznaką, że mogą liczyć na jedną z 56 nagród.

Im preza  fina łow a, połączona z losowaniem nagród i poka­
zem modnych fry z u r —  m ajstersztyków  szczecińskich fry z je ­
rów  —  odbędzie się w  N IE D Z IE L Ę , 22 M A R C A  przed połud­
niem , w  najnow szej k aw iarn i Szczecina —  „ Z A M K O W E J ”, (aż)

DZIEŃ DZISIEJSZY — 6 marca, można by było 
uznać za inaugurację tegorocznego sezonu turystycz­
nego w naszym mieście.

P rzyjeżdża  do nas pierwsza  
w  tym  roku  wycieczka N iem ­
ców, k tórzy  m . in . zwiedzą  
port, udając się na przejażdż­
kę nowym  statkiem  Żeglugi 
Szczecińskiej „ J U D Y T A ”. Bę­
dzie to pierw szy w ycieczkowy  
rejs te j jednostki. N a  sobotę 
zapowiedziana jest druga w y ­
cieczka turystów  z N R D . Jak  
się dowiedzieliśm y, w ie lu  na ­
szych sąsiadów zza O dry, sko­
rzysta w  ty m  roku  z um owy  
konw encyjnej.

N IE B A W E M , 4 k w ie tn ia ,  po 
ra z  p ie rw s z y  za w in ie  d o  p o r tu  
w  Ś w in o u jś c iu  szw e dzk i p ro m  
p rzyw o żąc  tu r y s tó w  s k a n d y ­
n a w s k ic h , k tó rz y  zapew ne za­
w ita ją  ró w n ie ż  do naszego m ia ­
sta. Tegoroczny sezon przebie­
gać w ięc będzie pod znakiem  
tu rystyk i zagranicznej.

W cześn ie j n iż  to  b y w a ło  d o ­
tąd  (w szak -n ie m a  jeszcze n a ­
w e t ka le n d a rz o w e j w io sn y ) 
p rz y s tą p ią  do . p ra c y  p rze w o d ­
n ic y  P T T K . Z im ę  sp ęd z ili p ra ­
co w ic ie , d w a  ra z y  w  m ies ią ­
cu k o rz y s ta ją c  z o rg a n iz o w a ­
n ych  d la  n ic h  szkoleń, przede

w szystkim  w  zakresie a k tu a l­
nych p ro b le m ó w  ro z w ija ją c e g o  
s ię  m ias ta . N ie za leżn ie  od o-, 
s ó b ' zrzeszonych  ju ż  w  K o l«  
P rz e w o d n ik ó w  i  tam  ro z w ija ­
ją c y c h  sw ą w iedzę  o  Szczecin ie , 
t rw a  obecnie  3 -m ie s ię czny  k u rs  
d la  p rz e w o d n ik ó w  zn a ją cych  
ję z y k i obce. O ni to w łaśnie bę­
dą oprowadzać wycieczki za­
graniczne. N a  kurs uczęszcza 
około 50 słuchaczy, w ład a ją ­
cych językam i: angielskim , nie-- 
m ieckim , francuskim , szwedz­
k im , czeskim i esperanto.

K rz e w ie n ie  m ię d zyn a ro d o w e ­
go ję z y k a  espe ran to  w ś ró d  p rze  
w o d n ik ó w  to  zasługa znanego 
szczecińskiego dzia łacza  S ta n i­
s ła w a  G O N C Z A R K A , ró w n ie ż  
p rz e w o d n ik a , a  o s ta tn io  p rze ­
w odn iczącego K o ła  P rz e w o d n i­
k ó w  P T T K . N a o d b y ty m  przed 
k ilk o m a  d n ia m i ze b ran iu  sp ra ­
w o z d a w czo -w yb o rczym , na k tó  
ry m  pow ie rzon o  p rz e w o d n ic tw o  
k o ła  S. G o ń cza rko w i, p o d ję to  
ró w n ie ż  zobow iązan ie  d la  ucz­
czenia  X X - le c ia  P R L . K ażdy z 
przew odników  zobowiązał się 
oprowadzić bezpłatn ie, w  ty m  
sezonie, 3 wycieczki, (aż)

Z  U L IC Y  H E Y K I  do S zko ły  
P od s taw ow e j n r  33 na W ysp ie  
P u c k ie j d roga  p ro w a d z i przez  
m osty. A le  ty m  uczn iom  (na  
zd ję c iu ) za bardzo  do n a u k i 
(czyżby?) się spieszy. K ry  na  
kana le  są ta k  dosko na łym  śród  
k ie m  p rzepraw y... P óźn ie j czy­
tam y  w  ru b ryce  w y p a d k ó w :  
..Z no w u  pod lodem  zg inę ło  
d z ie cko !”

Fo to  —  St. C ieś lak

„PLECIUGA“ 
w Domu Hutnika

♦  P O D  k ie r o w n ic tw e m  Z d z i­
s ła w a  K R Ó L A  D o m  K u l t u r y  
H u tn ik a  na S to łc z y n ie  ro z w . 
ja  c o ra z  ż y w s z ą  d z ia ła ln o ś ć . 
O d b y w a ją  s ię  p rz e d s ta w ie n ia  
te a t r a ln e ,  k o n c e r ty  r o z r y w k o ­
w e  i  im p r e z y  ty p u  e s t ra d o w e ­
g o  Z a p ro s z o n o  d o  D o m u  
H u tn ik a  T e a t r z y k  K u k ie łk o w y  
„ P L E C IU G A " ,  k t ó r y  w y s ta w ia  
ta m  w e s o łą  k o m e d y jk ę  d la  
n a jm ło d s z y c h  p t .  „ G u ig n o l  w 
ta ra p a ta c h ” .

WSZYSTKO DLA EWY»

♦  K W IA C IA R N I E  p r z y g o to ­
w a ły  na  „ D Z I E Ń  K O B IE T ”  
w ie le  p ię k n y c h  k w ia tó w ,  c ię ­
ty c h  i  d o n ic z k o w y c h . R ó w ­
n ie ż  s k le p y  z k o n fe k c ją  d a m ­
s k ą , g a la n te r ią ,  a r t y k u ła m i  k o  
s m e ty c z n y m i i  s ło d y c z a m i po 
le c a ją  o k o l ic z n o ś c io w e , n ie d r o  
g ie  u p o m in k i  w  o z d o b n y c h  o -  
p a k o w a n ia c h .

♦  O D  k i l k u  d n i  w  W ie d n iu  
w y s tę p u je  T e a t r  Ż y d o w s k i I d y  
K A M IN S K IE J .  B e z p o ś re d n io  
że s to l ic y  A u s t r i i  ze s p ó ł p r z y ­
je ż d ż a  d o  S zcze c in a  i  d a  k i lk a  
p rz e d s ta w ie ń  w  te a t r z e  n a  P o -  
t u ł i c k ie j .  O p e re tk a  w y je ż d ż a  
w  ty m  czas ie  z „ C Z A R U J Ą ­
C Y M  G IU L IE M ”  d o  Z ie lo n e j  
G ó ry .

Z e b ra ł  (a)

Elektroluks
się duża  
a w a n tu ra .

k u rz

Z B L IŻ A  S IĘ  Ś W IĘ T O  
K O B IE T . Ju ż  od tyg o d n ia  
g ło w ię  się nad  ty m , ja k b y  
fiu  d y s k re tn ie  n am ów ić  mę  
ża na ku p n o  ja k ie g o ś  p re ­
ze n tu . P rz y d a łb y  się na  
p rz y k ła d  e le k tro lu k s .

P rzez d w a  tyg o d n ie  n ie  ś c ie ra ła m  w  m ie s z k a n iu  k u rz u , f ila  b iu rk u  ze bra ła  
'UHirstwa. M ą ż n aw e t n ie  zau  w a ży ł. S ta r ła m  w ię c  k u rz . W ieczo rem  w y b u c h ła  
M ą ż c h c ia ł gdzieś te le fonow ać.

—  Do lic h a  —  w o la ł. —  T u  b y t zap isa n y  n u m e r. J a k  ja  te raz  będę d zw o n ił?
—  G dzie  b y ł num er?
—  Na b iu rk u .  T a k ie  c y f ry  ja k  ko n ie .
—  Ż a d n e j k a r t k i  n ie  w y rz u  c iła m .
—  J a k ie j k a r t k i !  P a lcem  na b iu r k u  zap isa łem . A  t y  m u s ia ła ś  w ła śn ie  d z is ia j 

z e trzeć !
Ręce m i o pa d ły . R odzinne  n iep o ro zum ien ie  ro z w ia ło  03.
E le k tro lu k s  n ie  d a w a ł m i je d n a k  sp oko ju . W z ię ła m  m io t łę  i  zaczęłam  za m ia tać . M ą ż  

p rz e n o a l rozm ow ę  te le fo n ic z n a , bo d os ta ł a ta k u  kaszlu.
-  M us isz  te raz  zam ia tać?  C z ło w ie k  n ie  m a  w  d om u  ch ta i l i  spoko ju .
-  N ie s te ty , muszę. T a k  samo ja k  i  t y  p ra c u ję . D o b ry  m ą ż b y  n ie g d e ra ł, ty lk o  pom óg ł 

żon ie !
—  W iesz, że n ie  m a m  czasu na ta k ie  g łu p s tw a . Jeszcze dz iś  muszę nap isać a r ty k u ł o  k o n ­

f l ik c ie  m ię d z y  S om a li a  A b is y n ią .  Z a ra z  będę c za rn y  ja k  M u rz y n  od tego k u rz u . Z a m ia s t 
p isać  muszę  stę kąpać. N a m i lość boską, czy t y  n ie  możesz k u p ić  e le k tro lu ksu ?

—  K u p ić , k u p ić , a le za co?
M ą ż o d ło ż y ł s łu c h a w k ę  te le fo n ic z n ą , p o m y ś la ł i  po c h w il i  po ic ied z ia ł:
—  H o n o ra r iu m  za S om a li i  A b is y n ię  przeznaczam  na odku rza cz .
—  M y ś lisz , że e le k tro lu k s  k o s z tu je  ty le , co m io tła ?
—  T y  ta k  sam o ja k  i  ja  p ra cu je sz . D o b ra  żona to  b y  pom og ła  m ężow i za rab iać.
P om og łam . T e n  fe lie to n  n ap isa ła m  po pó łnocy. D laczego ta k  późno? N a jp ie rw  m ąż p ła w ił

się w  toannie , a p o te m  d o p ie ro  s ia d ł p rz y  m aszyn ie . P rzez cz te ry  g odz iny  m ęczy ł się nad 
p ro b le m a m i a fry k a ń s k im i.  A le  p ie rw sza  ra ta  na  odku rza cz  ju ż  jest. A  od m ego nacze lne­
go za leży, ja k  w ie lk i będzie m ó j w k ła d . M a m  na m y ś li w yce nę  za ten  fe lie to n .

( ja w .)

W  środę 4 bm ., na ze­
b ra n iu  n a u czyc ie li języka  
ro s y js k ie g o , k tó re  o d b y ło  
s ię  w  b u d y n k u  S zko ły  O - 
g ó ln o ksz ta łcą ce j n r  5 — 
p ro f. d r  Bogum ił Różycki 
z W SR w  im ie n iu  Za rzą du  
W o je w ó dzk ie g o  T P P R  w rę ­
czy ł O dzn a kę  H o no ro w a  
T P P R  —  J A N O W I F A L ­
K IE W IC Z O W I z Ze liszew a 
w  p ow iec ie  choszczeńskim .

Dla zasłużonego 
nauczyciela

- Odznaka 
Honorowa 

TPPR
Jan  F a lk ie w ic z  je s t d łu ­

g o le tn im  dz ia łaczem  TP P R , 
p ro pa ga to rem  p rz y ja ź n i 
p o ls k o -ra d z ie c k ie j. W  ty m  
duchu  w y c h o w u je  też ju ż  
od d łu g ic h  la t  m łodz ież, 
k tó re j je s t serdecznym  
p rz y ja c ie le m , o p ie ku ne m  i 
doradcą.

Czyja
„wyrywanka“
najładniejsza?
R Ó ŻN E  b y w a ły  w  S zczecin ie  

w y s ta w y , a le  p u b lic z n e j w y s ta ­
w y  —  k o n k u rs u  p ra c  przedszko  
la k ó w  chyba  jeszcze w  S zczeci­
n ie  n ie  by ło . A le  z a c z n ijm y  od 
począ tku. D y re k c ja  M H D  A r ­
ty k u ła m i P rz e m y s ło w y m i R ó ż­
n y m i (ta  od zabaw ek) ro zp isa ­
ła  w  czte rech  szczecińskich 
p rze dszko la ch : n r  n r  3, 5, 10 I 
29, k o n k u rs  na  na jład n ie jszą  
„ ,w y ry w a n 'k ę ”  (to  ta k a  p op u ­
la rn a  w ś ród  te j g e n e ra c ji tw ó r ­
ców  fo rm a  p las tyczna). W  s k le ­
p ie  z za b a w k a m i „P u c h a te k ”  
p rz y  A l.  N ie pod leg łośc i zn a la ­
z ło  się 50 prac, n a jlepszych  
zdan iem  k ie ro w n ic tw  ty c h  
p rze dszko li. T e ra z  czeka ją  na  
ocenę. Są ró w n ie ż  n a g ro d y : d la  
a u to ró w  w y ry w a n e k , k tó re  
zdobędą n a jw ię c e j p o z y ty w ­
n ych  ocen, d la  p rze dszko li, k tó ­
ry c h  w y c h o w a n k a m i są z w y ­
c ięzcy, a  także  d la  k lie n tó w , 
b io rą c y c h  u d z ia ł w  g łoso w a n iu . 
W s zys tk ich  czeka n a to m ia s t 
w esoła  zabawa. „W y ry w a n k i”  
są ju ż  w  sk le p ie  „P u c h a te k ” , 
M ożna je  oglądać i  oceniać.

{aż)


